
WYDANIE: A 8 CD Ef O IO t1roszu 

I EC ZORNY LU T 
PILOTTl 

przedstawiciel Włoch, mia
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przygotowule się do oble
cla uriedu prezydenta Sta
nów ZJedn., zapowiadając 

redukcje budżetu. 

KATASTROFA KOLEJOWA POD BUKARESZTEM 
W pobliżu dworca, wskutek fałszywego nastawienła · zwrotnicy, wpadły 

na siebie dwa pociągi. - Obsługa pociągów została aresztowana 
--------------· 1li!llllmll ·--------------

c % pod tłrusóDJ DJ1Jdó61JIO JO sa6il1Jili i . 25 rannDIJf,fi 
. Buk~~~, 11 s~y~a. Zderzenie. n~stąpiło z .powodu fałszy·f ~o ze względu na naruszenie przepisów tychmiast. ;t>rzedstawidele władz oraz 

Jak WJ.adomo, na linJ1 kole)Owe1 Bu· weg() nastaw1ema zwrotnicy, wobec cze· Jazdy, zoetały aresztowane. przedstawic1ele rządu. · 
k.areszt-Krajova, w pobliżu północnego go per90ael i obsługa pociągu pospieszne Na miejsce katastrofy przybyli na- O nieszczęściu zawiadomiono· również 
dworca bukareszteńskiego . zderzyły się króla Karola. 
dwa pociągi. !· Do rana wydobyto z pod gruzów 10 

:$~;:-s...::~~:~= Wi0knoit ro,otników ~tbemlera i ~robmana" · =.-:!:~? w::..s: 
mu rozbiciu. ~ t t 

~' ciągu nocy nie zdołano ustalić Die oirzgmala Jeszcze pracg.-Przed ••••••••••••••••••••••••••••••• 
liczby ofiar, gdyż akcja ratunkowa była tnierwencJq zw. zaw.• . Kt~ 1· t J 
wysoce utrudniona. Zabici i ranni w cią- Łódź, 11 stYICZinia. ·tOkoło ~OOO robotników w dalszY1tI1 ciągu ure U ICe 0 rzyma ą 
gu całej nocy, leżeli jeszcze pod iruzami (,it) Dzil:ś przed wdeczorem odbędlzit powNstaJ~ bez .PracdY: . . ść światło elektryczne? 
rozbitych wagonów. się. ze rame „" ega w .h:l!U·~·„z.?Yc uchwala, aby zairząd związku mterwenjo Łódź. 11 sty,cz.nia. • • b · d"'I tó '~1..~ hl a Z'OUranm ZłSFeJSzetn zaipa ma . 

związku „Braca • zwołaine speCJalme w wal w tej sprawd.e w ·UJrzędlzie wojewódz- (it) Jalk wiadomo, na mocy UllnowY 
oolu omówienia ~awy ;uruchomienia za- kim, temoordz}ej, że p. woj1ewoda Ja- elektrowni łódzkiej z magist rart:ooi, irok 

• kładów przemysłowych Scheiblera i Oroh lszczolt już .przed kibku fytgodniami z wla rocznie część ulic ma byić oświetl·ona ele-

plekarze Protestują mama. Chodzi 0 t?, ~ ~~pośredlniQ ,po S'tlej i~i-cjatywy ?iowia~twał się 0 l?Sie ktrycznośdą. Przedewszyistikiem chodzi 
, Nowym Roku przYUęci ·m1eh h~ do pra- robotnilków Scheublera 1 Orohmana i o- o te 1trlice, które ,tlJi!e mają oświet1enia a 

przec,wke sprzedawaniu pleczywa cy wszyscy bez w:Y1jątkiu iybotnlcy, a trz:Y1mal zaa>e"0"~ie, fe wszyscy będą nast~pnie o te, które mają oświetlenie 
po godzinie 74,1 ·- ·· ty.ąJeza1$m zatrudniooe d8tąd t:YJ)w 1200. rta.PO\Vtót przyJęci do ,pracy. gaj~e~ię dowiaidujemy, na rdk 1933 jiuż 

ostatnio pow~~~,;/ Ł~~~iki DgdQD dJlDw ~, drewnf anych W Łodzi ci~;cz~~łt~'Wn~~t J;l:ą~~1~~1~ . 
z wodą sodiową. luh też Slkiepy ~yw \I - - · będą oświetlane u'lioe, lecz wszystkie pia 
cze, których właścicie1e wykupili kon- kontynuowana będzie z ... włosną r. b.. ~ skwery, iry.nki itd. 
cesje. na. P;awo . SPrzedaży wody sodo- . . . . Łódź, 11 .sty<:znia.. aby . w ciągu i.imy poczy~ione były 
Wel 1 napoJ~W bezałkoholowycł}~ • (it) · Jak się - ·dowiadujemy, magistrat wszy:stkie potrzeb.ąe przygotowania do 

:W S1k1leP1kach tY'Ch sprzedaJe się w otrzymał zawiadomienie, it w roku. bie- ws.z.częcia akcji budowlanej, która· rozpo 
g~zfnach .nfedozwo!onycłl. artrk~. źącym ' musi hyc bezwzględnie· kontynu- cząć się . ma wczesną wiosną, gdy tylko 
SPOZY~cze łaik również sprze(ia~e ~tę owan.a na szeroką skalę budowa domów pozwolą na to warunki atmosferyczne. 
cq1eb 1 bułki, ?ochodzące częst(!) z nte- drewnianych dla bezdomnych i eksmito· Chodzi o to bowiem, aiby w ciągu 
legalnegc;> wypt~ku.. . wanych oraz dla robotników. Dotych- wiosny, lata i jeśieni zdążono wybudo-

Jiak SJę ~ow1adll.!emy, Pt.e&ąirze ł6dz- czas wybudowano w lodzi tylko dwie wać i oddać do użytku jaknajwiekszą 
Cf podeJmUJą V: rt7J sprawie !nterwen- małe kolonje. · ilość mieszkań. 
Olę, gdyż nai11aizeni są na straty, a to Zarządzenie to idzie w tym kierunku, 
skutkiem tego, iż klUenci nie kwaPią się . 

~;~Jąn1:p~~~t~~~i~e ~~~i~:J·:~e: Nowa , wyprawa · do Bieguna Południowego 
pikach. (aik) , . . 

Samolotem po przez całą Antarktydę 
. LondYDt 11 stycznia. wyspę czy też dwa lądy. Na Hrholotach 

Wydawanie paszportów 
w Rosji 

jut się rozpoczęło 
Moskwa, 11 stycznia, 

(Telegram własny). 

(t) Na całym terenie Sowietów roz
poczęto wydawanie paszportów. W 
Moskwie urządzono 274 biura, które 
wydawać będą dowody osobiste. W 
pierwszym rzędzie otrzymają je robot
nicy, a dopiero następnie urzędnicy. 

J alk 'widać, ·i w tym wypadku So· 
wiety chcą podkreślić, iż czynią uła· 
twienia dla klasy pracującej, stawiając 
ich na plerwszem miejscu. 

Plaga· złodziei 
samochodowych w Berllnle 

Berlin, 11 stycznia. 
(Telegram wła~:ny). 

. (t) Działalność złodziei samochodo
wych w Berlinie wzmaga się z dnia na 
dzień. Mimo ostrych zarządzeń policji i 
ustanowienia lotnych patroli, w ciągu 
jednego dnia wczorajszego skradziono 10 
samochodów. Jest to rekordowa cvfra w 
ciągu ostatnich kilku miesięcy. DO tej 
pory zdarzały się kradzieże samochodów 
ale najwyżej jednego lub dwuch dziennie 

W dniu wczorajszym wyruszyła n.owa przelecą podróżnicy ogół.em 2900 mil. W 
,naukowa ekspedycja ·do Bieguna Połud- dniu 23 stycznia r. b. ekspedycja przybę· 
n:iowego. - N~ czel'e wyprawy stoją: dzie do Cape Town w Południowej Afry- Radjo ber1·1n'sk·1e 
Lincoln -Ellsworth, 16.czelny inżynier wy ce, poczem w połowieJutego znajdzie się 
prawy Amundsena z ,roku 1925,. konsul już na Oceanie Lodowatym. gł6Wnym instrumentem propa-
Lar3 CbristetlBen, zwany „królem wielo- gandy rewizjonistycznej 
z!'~;~tyidyż~a je'go, zwana „królową J Berlin, 11 styc2inia. 

Przemyt opJum (Telegra.m własny) . 
· Są to wy.bitni znawcy okolic podbie- (t) Rząd niemiecki, który przykłada 

guno.wych. · ·Na wyprawę zaibrano 100. "a statku fran~usklm wielką wagę do działalności radja ber-
psów oraz samolot, którym podróżnicy. Paryż, 11 stycznia. lińskiego, postanowił ponownie miano-
ohlecą An~arkt:ydę wzxłłuż i wszeriZ. ' (Teilepm włuny). wać !komisarza rządowego. Osoba tego· 

.W:yiprawa .p,otrwa..,rok, a celem jej jeat (t) „Echo de Paris" donosi z Marsylji, komisarza nie jest jeszcze wiadoma. W 
·10 Sł. pOnl·„ej zera! ustalenie, czy Antarktyda stanowi jedn!ł iż na pokładzie okrętu „Pierre Loti", każdym bądź razie podkreślają, że bę-

6. który preybył ze Wschodu, z.naleziono dzie to osobistość ze sfer nacjonali-
Nlespodzlewany mr6z 900 kil-0gramów opjum. Narkotyk ten stycz.nych, !która będzie miała za zada-

Lódź, 11 stycznia. Domy muszą byt znajd~wał się wśród za.pasów węgla. nie propagandę na polu politycznem. 
('t) N l ś k k li KaP;i~ ok.rętu . zos!ał. ~trzyma!1Y• z· powyższego należy wnioskowac, 

P 
I d . ar~sz7ie Zwdesz i rmy. w. ot res s ana zowane odm:óWlł Jedn.aik udzielenia Jak1cbkolW1ek iż radio berliński e w dalszym ciągu Za' 

ra:w ziweJ zimy. awa o się, ze ego- d d I b "'"'1aśnień ' Polini"' przypuszcza. iż k"'""i j · · · ć 't · · · · 
roczna zima będzie bezśnieżna i bez-' O- n a -1 maja .r. • ···n b·.ł · -':'" .' . -r • m1erza upraw1a agi acJę rew1z3om 
mro~na, jednakże przewidywania P. 1: Łddi , H stylcmla. tan ,.. w-zmoW11e z pl'IZemyt.nfkamt. sty.czną. 
M-a spelnily się tym razem całkowi- , (~lt) · Jadc~sfę .• „B~' dmaduJI& W; ID f4 ~· • • 4 
cie. Po obfitych -opadach śnieżnych-pr.zy naJJł)liiższym cmsłe maigistrat !Prześle Wta ;,,aellJO aa "' J1.IS•pon11 • rllJO. 
szedł tęgi mróz. śclclelam d<mt6w 'zatWll~ it w 80 bit h 

Dziś rano o godz. 8 tennometr~wska temliinie do-dn. l ·mada·b. r. !l)C)Wlhmł ska;- za yc 1· 50 ·rannych. - Krwawe walki 
zywał 10 stopni poniżej zera. · O godzi- ina~izowaić swo~ ~ł. W Barcelonie I Kadyksie 
nie 10 rano rtęć w ter.tnometrze podnio- Dot}'lozY'Ć to bęjdlzile tyldh właiścldłetl Paryż, 11 ~ma. chów terorystycznyrch. · Rewolucjc•niśd 
sla się zaledwie o jeaną kreskę. domów, którzy pr~rowadzilii już czę- W1rzente rewoliuJcyljoo w Hłs1.!P31lllii xatrzyimaili tramwaje. W krlku purnk t<ich 

Charakterystyczny·m szczegółem, jak śc.iową kainaliz.ację zewnętirziną, oraz trwa w d~IS'z1ym cląg1U. Mmm, że IPO- mia.ista dios:zło do strzelaniny. Oi?;ókrn 
dal~ce nikt nie spodziewał się tak rY- tyich, lk.fól'Y'Ch domy stoją na roicach Ska- czątkowe wiad'omośoi zdawały się wis!ka„ w czasie zamieszeik: padło 30 osób zabi-
chf ego nadejścia siln~h mrozów i ttie 1t1a1'izowa11ych od przeszto dW1Uch lat. ZYWać na to, re S'Yfuacja w BairOOlonllie i ty{:lh i 50 ciężko rnrmych. 
zabezpieczył , się . należycie, są liczne O ile zarządzenie nie będzie wy'kona- Sa1rngossire została przez władze OP3i00- · w~ Kadyikisie ogłoszono strejk g-ene
dzlś ·wypadki pękania rur wodociągo- 1 ne V' pre'kłuzyj•nym czasie, w roku bieżą-1 wa111ai1 olkazu~e się obooniłe, 1Je reW<>lta.·1·raJl:ny. W miiei,i .soowości Betera komuni
wych, ktore zanotowano w różnych . cym rqzpocznie się przymuso we kanarli- _czyni da lsze pos·tępy. · . , ś-ei zd~łaili opainować ratu~z. Archi w.urn 
punktach miasta. I zowa:ite cLomów. W Sewil'li dokonano s~gu -z.arna: 'miej1sk1it} zosfało spalo ne. 

•1 .. 
I 
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LIGA OBYWATELI BEZ PRACY: c:~~::=~~L~:.~;o~~r:. 
Cl.eka k t b b t h · ·k "' mująi.: y się dotąd głównie ze 3lonycb wy e sperymen ezro 0 nyc Jan OW honorarjów za .Pror'adzo~e1 procesy 

Stany ZJ~~noc~one są niezmordo a-
1 
której umeblowanie mo~na śmiało na- Roiumle siet ~e „Lłga" otrzymuJe ~~wodowe, skarzą s ę obecn e na kry· 

nc w poszu iwan1u nowych sposobów zwać eleganckiemu chociaż nie kaszto· pomoc z zewnątrz, ale tylko dary w na· i\ó 1 · · t k R N 
walki z kryzysem ' gospodarczym. SPD· w Io ani grosza. W samym budynku turze. Są nawet p61.:J lnl członkowie i wn ez mias .ecz. 0 1!10

' w , ewa: 
~ecieńst.~o amerykai1sk1e. które nie zna mieszczą ię wszelkiego rodzaju skład\• Lłgl, któtych zade1niem Jest 1Jbieranie u dz e, .~nan.e po~ dazwą „~aJu 1 r~zw?do 
instytucJ1 ubezpieczeń soołecznvch na z !ywnośclą, ubraniami Itp · ludzi zamożnych drtków na Li~ę. ~e2o ze ~zg ę u na ~ ~tw en a._ czy. 
wypadek bezrobocia, zmuszone jest sa- Każda rodzina otrzymu;°e codziennie W głównej sali t. zw. balowej odby- n_ione w teJ mie_Jscowosci , staraJący~ 
mo radzić sobie w swej niezwykle cięż- potrzebne produkty żywnośc iowe na wają sle czesto· wieczorki między bez- się 0 rozwód. o~czuwa znaczne odpływ 
klej sytuacji 61 2 d I · 16 tó t od i b I 'd J . d • I ł ł zgłaszających sie. 

• owg nMą sume _i ~. cen . w yg n
1
o- ro otnym znaJ u e s1e uzo n ez yc l Prawnicy twierdzą. iż wskutek pa-

Nic więc dziwnego że codzień pow- o. . alym dz ee om wydaJa tlJleko. ba. artystów muzyków. nującego kryzysu amerykanie stal.i sie 
stają tai:n n·ow~ 1 coraz to inne stawa-- łe pwtec~ywo. a nawet pon:iara_ncze. . _ Przykład znalazt szybko, naśtadow- bardziej oszczc;dni i nie wyrzucają już 
riyszema i ligi, mające na celu złago- t . Jeddne.i z sa.I znaJd1:11e się ambula- ·ców i w kilku miejscowościach Stanów na wiatr „astronomicznych'' sum na 
dienie nedzy szerokich mas. . <?rJUm, g z1e mozn_a. zas1ę~nąć bezpłat- Zjedn. powstałv takle Ligi. Przed paru rozwodv przy pierwszej niesnasce mał-

n1e porady lekarsk1e1 i otrzymać bez- tygodniami odbył się nawet kon~res . . ki · 
Do całego szere~u li~. które w p?atnie lekarstwa, zapisane bezpłatnie zwlązanv eh juź z sobą w federację zens eJ 

ostatnich czasach powstały na terenre przez bezrobotnych lekarzy. a zrobionclLig. na którym omówiono sprawe wy- Dzl·k.B bttSfl~B 
Stanów Zjednoczonych, przybyła ie-' bezpłatni e przez bezrobotnych apteka- miany dóbr z farmerami. . „ u 
szoze Jedna najbardziej moie w ostat- rzy. 
nieb czasach aktualna. Jest to „Liga · stoczyły zalartą welk'I w szy. 
obywateli bez pracy", która powstała bującym samolocie 

w ~::~ci;a s:::e~tara w sposób. ·naste· Niezwykły kłopot Akademji ·Francuskie) war~a~;~~~~ukló~~ ~~~~~ó~ ~~~~~: 
pujący. Okolice miasta Saatle są na- ae •tarus.aftq. litóra nie ,;ftce

0
• umr•e~ ·kłych pasażerów. Były to dwa lwy, 

wskroś rolnicze i posiadają olbrzymie dwie pumy I kilka Innych dilklcb bestji. 
lasy. Z powodu ogólnego kryzysu, ca· fa;) Niezwykłą długowiecznością cie· I dożywotnią rentę w wysokości 20.000 Zwierzeta te należą do właściciela 
łe pola pozostają bez uprawy, doszto szy się pewna francuska, przysparzając fran.ków .rocznie. wielkiego cyrku . . który przybył do An-
nawet d? t~~o. że farmerzy nie · un.ra- tern .~amem zrn~r~wienia zarządowi Aka i · ąd tego c.zasu minęł.o dziesięć lat ·i glji, a celem szybkfego przetransporto-
wiają z1em1, owoce gniją na drzewach . demJt francuskteJ. 

1 

sędziwa niewiasta ,w naJ!epszym zdro· wania dzikich zwierząt utył ·samolotu. 
gdyż sprzęt nie opłaca się. Lasy też ni~ Cztonek Akademii i sekretarz .,Nie· wiu dożyła 83 lat. P~róż bestyj nie odbyła sfe Jednak 
przynoszą, naJmnief:;zych docłiod6w a śmiertelnych", Rence Doumic, na krót- Akademja znajduje si(! obecnie w bez Incydentów. Warkot motoru zde· 
nawet drzewo już pe>rżniete w tarta- ko po wo.inie światowej nawiąza ł per- ' nielada kłopocie i nawiązała ponowne uerwował porządnie lwice. W pewnym 
kach,. z powodu braku nabywców gni •. traktacje z pewną sta~szą panią. która· pertra~tacje z długowieczną staruszką, momencie samolot począł kołysać się w 
je, leząc pod golem niebem. · . otrzymała w spadku ciekawy zbiór ma- która ząda obecnie wypłacenia jej Jed· powietrzu. tak, te lew wpadł ntechcąc 

. . ' ąuskryptów Jean Jacques Rousseau. norazoweJ . odprawy w wysokości 60 na sw11 maltonkę. Zwierzęta wpadły w 
Znalazło sle więc k1lku Drzedste· Dour'nic proponował staruszce odstą- tysięcy franków. wściekłość I poczęty się grytć. 

błorczych bezrobotnyc~. którzy .~amo· 
1 
pjenie tych manuskryptów Akademji. Niewiadomo. czy wobec dobrego Podniecone walką obie pumy rów-

rzut~le stworzyli ~odzaJ kooperac11• ma· za co właścicielka. ich zażądała 80.000 I zdr9wla • . jakiem cieszy &ie staruszka. nież iaczęły waJczyć i istniała obawa. 
bącteJ na celu wzaJemn~ Domoc bezrQ· · franków. Akademia francuska po dłu. - Akademja Francuska nie zrobi dobrego I że zwierzęta zniszczą ścianę samolotu 
o nvm. . gim namyśle ugodziła się ze sprzeda w· 

1 
interesu, g{ldzac się na takie załatwie- 1 wypadną. Poskramiaczowi z . trudem 

Przy pomocy Judzi zamożnych. kto- czynią w ten sposób. iż przyznała jej nie spraw~. udało sle przvwrńcić snok6j. (i;b) 
. . „ „ „ ~ ~· .. . • . „ ~ • „ ·' . . ' . ,,. . ~ . „ . „ . ' . 

rzy ofiarowali tylko pomoc w naturze, 

wzięto się ratnie do pracy. c • Ski d k' · M • k · I k 
~.~~:i:r:oz:~~,~~~·i~~ł~:::~~~ ~rtE_„ o ows a„~ 1p1ewacz ą rancus ą, 
rze budowali d<?mv. a wszystko oparte E1nste1n poetą, a Hauptman kompozytorem operetkowym. -
byto na systemie kolektywu. . I Niezwykłu re.zultat ciekawe1· ankietu • 

W krótkłm czasie stanęły olbrzymie . " .., ' 
baraki, w których pomieśclii się bezro- (z) ,f'smo berllńsk~e „Acht-Uhr·J\bend- I pisarzem, przede~vszystkiem zaś z tego r ~ąnowt, oma wfaf!O, zawody następu-
'bOtni I potworzono warszta.tv t>racw. blatt przep~owadztło pod ko~ 1ec roku : powodu •. Jak~ oś:i-v1adczyła pewna sprze- Ją~e: . ~k~ora .lub sp1cwaka. humorysty 
Szewcy szyli buty krawcy· garnlturz~ -.ciekawą ankietę celem ustalenia stopn a . dav.rczym, Iz, w tym roku „cOś tam z łuB komika. 1 wreszcie kompozytora O· 

stolarze robili spr~ęty 1n;. Wszystk~ popul~rności ~la~nyc_h ludzi wśród mie- 1 nim ~yło". Że to . . ,coś" - ł? u~oczys_tY pere.tkowc~o. 
to odbywało się bez grosza pieniędzy szczanstwa n1em1eck1ego. Trzynastu op i obchod urqdzin pisarza - tez wielu wie- Az 10 osób z 13-u zna Courtha·.1\\ab. 
wyłącznie za pomocą wymiany. ' soboru z klasy. średniej p~zedloiono 16 J dzraro. niektórzy .wahali się .jedynie co terową. autorke. ckli~y~h i. sen~yme~ · 

. ·· · ,stawnych nazwisk z pytan1em, czy zna- do tego, czy Hauptman ukończył 70-ty, talnych romansow n1~rn 1 eck 1ch. co n1e 
. W Jednym i budvn.k6w (dawny g-a- ją osoby, noszące te nazwiska. wzji!lę- 1 czy tei 8~ty rok · życia. Uczeń szkoły świadczy bynajrtmiej o spedalnle wy· 

raz) urządz?no wspa~ 1ałą salę, . której ,dnie co im o osobach tych wiadomo. powszechnej wyraz;_lł przypuszczenie, 1 sokim poziomie kulturalnym klasy śre· 
n~na zastąpiły wsoa111are wltraze. zro· Oerhardta Hauptmana zna}ą ws:z~scy •. 1 że HaQPtman Jest aktorem, zaś ,.barów„ I dn.jej w Niemczech. · 
b1one przez bezrnbotnych artystów i Większość wiedziała nawet. ie jest on ka•• by'o zdanta te Jest to kompozytor I Gorzej wygląda natomia$t wiedza 

, operetkowy. . · wyższa. Dzićwięciu osobom nazwisko 

D 
• I 

1 
k 

1 
k Znamienne Jest, że Mac Donalda zna- Stelnacba I Einsteina ·fest znane. I -pod-

Dnios Y Wyna aze PD a il ją ~szystkie .z.apy.tywane osoby, zdra· czas gdy Steiriacha nazywają „mi. 
. · dzając atoli niepewność co do tego, czy strzem odmładzania''_, wiedeńskim pro-

1 jest to pOlltyk anstlelskł, czy też fran. fesorem gruczołów•', „stawnym ch1rur· 

Udoskonalony' aku'mulator elektryczny c~sk'· R6wnlet nazwisko R?ckef~ltera. g'.em z malpie~i ~ruczotami", o Einstei· 
· . • nie było nikomu obce. brak 1edvn•e by· nie wyraiaJa się, te Jest on „tym z te· 

Wśród zagadnień etektrołe·ch'niki ~magnetycznej (2 wolty) 1 dużej wiem„ lo zgodności przekonań w tym kierun- Orją", „poetą", ,,niemieckim mistrzem 
łest jedno. które wyróżni~ si~ .z. poś~6d i noścl· Jest on ?arqzo wytrzymały l'!a I ku, cży zdobył on swofe młJlony na rachunkowym„, „u. clonym. któ;v od
mnych zarówno swą doniosło~c1ą. Jak · wstrząsy mechrnczne. a .nawet w razie nafcie, fabrykacJI · samochOdów, czy krył prawo fizyczne • zaś w koncu szo· 
i trudnością. Jest to zagadnienie .odPo- zupełnego zniszczenia skrzynki, wzg!. wreszcie na koleJacb. fer zapytał nieśmiało: ,,Czy on niema 
wfedniego akumulatora elektrycznego, I pudelka nie wylewa się zed żaden płyn . Niezwyklą pooulamośclą ciesz;\ słe do czynienia z astrologją ?" 
stanowiące do pewnego stopnia czarną gryzący. Pomimo „suchej'' konstrukcli bohaterowte ł)rze:;tworzy, lak naprz. Wielka uczona, której świat ma dl 
plamę na honorze elektrotechniki. t. zw. opór wewnc;trzny jest znikomo prof. Piccard. o t<t ym nie słyszał je· zawdzieczenla odkrycie radu, p. Curie. 

Akumulator elektryczny jć,o;t ·w' za- .mały. co daje możność pobierania zer\, dynie kunlec kćriennv. z pozostafvch SklOdowska. fest na szarvm kotku. Na
sadzle idealnie wygodnym odbiornik.ierr,i w razie potrzeby - nadzwyczaj sil· niektórzy "azy!'ają go poufale „Wuj. ~wisko jej znaia Je~·ynie buchalt.er. wo· 
energfi elektrycznej, którą można zeń nych ... prądów, potrzebnych do celów kłem z balonem lub „Franusiem z gon- Jażer oraz kelner. cl zaś uwaiaJą fa zer 
czerpać tak. Jak wodę i rezerwoaru;. technicznych. Przytem r>rądv te - co dolą". . francuską śpiewaczkę, aktorkę 1 llłerat• 
aby Jednak był on praktvczny w utyt- sti:łnowj dalszą bardzo ważną zaletę a. O Pall~berru (~te~klm aktnrze nle- kę. . . . 
ku, w szczególności jako r>rzyrząd prze kumulatora inż. Willimka - nie wpły- mleckl01)_ n1e słyH~11 n1gdy: ucze~ oraz Wreszcie zgoła komprom1

h1J<\CO wy
no~ny, musi zado!ćuczynjć. kilku wa-·1 wafą bynaimnleJ uiemnie na własności robotnik · rólnv. zas snrzedawca Jed~e- ~ląda popula~~ość wielkiego psvchoana· 
runkom, a mianowicie w picrwszei tin;i teclaniczne. dzieki czemu jest on też ~o z dt>mńw to":!rowvch nazwał ~o lltyka wfedensklego, prof0 Zy~munta 
_ musi by~ w stosunku do nagrOma„ trwalszy, niż zwykłe akumulatory oto· „mętem M~ssary (divy ooer~tkowe1). rreuda, o któr,,m żadna z wvch 13-tu 
dzoneł energji lokki, niezbyt' .wielkteb.l wtowe.. Możność szybszego ładowanja czem artysta· ten nie r>nwln1en bvć osób nigdy nle słvsza~a. Uzvskat on 
rozmiarów bezpieczny w utyctu i · od· I stanowi. również dalszy bardzo watny szcze~ótnie zaszczvconv. Słynnemu ma· s~omotny, jak na pojęcia soortowe. wv
.,orny na ~~.trząsy mechaniczne. Ni:~; I atut at<umu.latora int. Willin!ka. Wkoń. lar:i:nwi niemieckiemu. M~k~owf Lleher· nik 13:0. 
stety - żaden z tych warunków rt1e cu nadmem~ należy, że posiada on tet 
był dotychczas osiągnięty, Afe - na 1 wfac;no~ci •. ogniwa" galwanicznego, al„ ... ~.,.~- aro nr bri-d"'O, 
szczę~cie - bedą one. zdaje słe. os{ąg. I bowiem gotowy iest d~ pierwszorazo· I.... .„ • WW 81 

niete iuż w czasach naibli'ższvch. a· to · wego użytku natychm1as~ po zmonto. . a dzleck. Iem opiekuje si• ,,przy)acl6łka na godziny" 
dzięki atmmulatorowi zupełnie nowego I waniu i napełnieniu elektrolitem, ni'e „ 
typu, wynalezionemu przez niYniera l wymagając ładowania. : (z) Panująca powsiechnie bridtoma-1 fonować. Jestem do jej dyspozycji za 
G. Willimka z Warszawy. l)zieki zaletom powY!szym akumu- nJa, która. os;arnęła również świat kobie 60 halerzy na godzinę". 

Akumulator ten, demonstrowany j lator ten może wywołać przewr6t w <:Y. sprawiła, że kobiety przebywają Dzisiaj wystarczy jeden telefon, aby 
wybitnym uczonym w Niemczech ł we; adno~neJ gatezi przemysłu. W każdym obecnie duto .Poza domem. pozostawia- zaaferowane matki mogły z catem zau-
Francii. opatentowany Już w szerei?U razie stanowi duży postęp w elektro- jąc swe dzieci bez naltżytej opieki. faniem · oddać swe dzieci na z. 3 czy 4 
krajów wzbudz ił wielkie zai~teresowa- , tcch·nice. Bateryjki kieszonkowe. Prz.e. · : 5· t t t ł t li W . godziny popołudniow.e wykwalifiko~a-
nie fachowców. Obecnie podlega oni nośne lampy stołowe, rnagnezowąnie. · an ens worzy ws 0 cy ęgier, nym wyc:howawczymom. które za me~ 
jeszcze końcowym badaniom. .Pn;wa- ogrze·wani.e. topienie i s.pa~anie o:iutJli, ~~dapes:cłe od~~;'l-•. zawód przyjaciół wi~Jką. stosunkowo opłatą zajmują się 
dzonym zarówno przez poważ n~ firmy, startow~n1~ a może ll~wet 1 trakcJa sa- zteci " a ~ . , . dz1eck1en~. . . , 
zagraniczn e. jak i przez ncwn~ '!1~ tvtu-,mo~~odow. -: oto kilka przykładów W dz1enmkach b.udapesztensk1~~ . „Przvłac~ótka na ~odzmy· zgt~sza 
cję naukową 0 sławie et1 rnpe1sk1e1. moz1twośc1 w1elost:onne2'0 · z.a~tosowa - , mo~na zn~leźć na~tępu1ące oglo~zem~ . s1ę po dz1ec1. a na~tępnie. ~ostarcza Je z 

Oto jego zalety. Jest to ·iikumula. nla akumulatorów inż. Q. Wtlhmka. ..O Ile pam domu me ma czasu za3ąć się 1 powrotem w na1bardzteJ zadawalaJą-
tor t.. iw . • ,suchy„, o duteJ sile elektro. · Alfa. swem dzieckiem. winna do mnie zatele· cym stanie i zdrowi~ 
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1r ~r[a . 1 u1ra a i [l~W~ i~ 1~ 11r1! ~il . ~m 
Jedna z najbardziej skomplikowanrch zagadek kryminalnych została wreszc(e 

wyjaśniona. - W jaki sposób schwytano wyrafinowanego zbrodniarza ·-· 71iiJifloDJsfii DIJ no 6e~t~rrninoDJe 
·.o:~.--.-- -- I 1'rzyjaciól tych • .dam'· 11rzystalo, znani 

;„yli oolicii' i jako zawodowi złodzieje. 
Mordów nioe mieli na sum1tl'nh1. Ale czy 
od kradzteży do zabójstwa jest dopraw-
dy tak wielka odleitłość? 

policjant. Joachimi:ik, który prowadził dochodze· 
Podczas szamotania, wypadł policjan· nie w tej sprawie. Świadek zaznaczy! 

towi rewolwer i wpadł do rynsztoka. - również, że Berger po złożeniu tych ze
Złodziej gwałtem chciał podnieść rewol· zna1i uprzedzał świadka, że ich nie bę· 
wer. Wynikła na tem tle zacięta wałka. dzie móstł powtórzyć przed sądem. 
~wyciężył przodownik. któremu po chwi. Berger bał się zemsty ze strony ko„ 

Cybuch i . Lola .Kikier 1t pr~yJ:>ył z pon;ocą P?sterun~owy. - 1 legów Majkowskiego. 
. • • . Złodz1e1 walczył Jak fur1at.„ Nie dał się. . , . . . 

Pierwsze pode1rzeme padło na parę i ująć. Wreszcie został odprowaazony do I B~rger ~zeczyw1sc1e pow1edz1at 
Kikier-Cybuch. komisarjatu. Znaleziono przy nim jedną wczoraJ sądowi tylko to. co dotyczyło 

Podejrzenie to umocniło się tembar· potłuczoną i jedną całą buteleczkę per· 1 owego aparatu radjowcgo: podaf jak ga 
dziej, że oboje znikli z Łodzi. Rozpisano ium i łom żelazny. ( Majkowski prosit aby uprzedzić tych 
za nimi listy gończe. Trwało kilka dni, Złodziejem byt Majkowski. ludzi, którym aparat sprzedał, aby go 
nim zostali ujęci - Okazało się, że teg<> nie sprzedawali dalej„. Ale o tern, by 
dnia, gdy zabito fotografa, oboje byli po· Sąsiadka z cell się Majkowski przyznał do zabójstwa, 
za Lotlzią. tego . Berger nie powiec!ział przed są~ 

W międzyczasie zaszły inne wypadki. W areszcie V komisarjatu siedział dem. 
Wypadki te w pierwszej chwili wskazy· razem z Majkowskim Osjasz Berger. Policja zajęla się poszukiwaniem 
wały n3 Wielgusiaka, jako na niewątph· Traf. który w tej sprawie odegraf wiei- aparatu. 
wego spr~wc~ mod~„„ z drugi~j str<:~ny, ką rolę, znów dopomógł władzom. Oto Po zabóJ•stwie 
po upływie kilku dm, ostatecznie WYJaś· tej samej nccy - nie poraz pierwszy 
niło się, iż zresztą - dostała sle za pijackie awan· Zjawili się dwaj nabywcy: Grosman 
najbardziej• pos:tlakowanym o zbrodnię tury do komisarjatu przyjaciółka Ma· i Adamowicz - handlarze z .. giełdy" 
jest n:e \Vieli:.usiak, a właśn!e Majkowski Jewslclego - Kaczmarkówna. Przez przy ut. Wolborskiej. Opowiedzieli do

Wczoraj Majkowski stanął przed są· przepierzenie dzielące celę męską Od kładnie jak to było z kupnem. Była go
dem. Odpowiadał za zabójstw.o fotografa kobiecej l\\ajkOwski i Kaczmarkówna dzina 8 minut dziesięć. Podszedł do 
W1lczew.skiego i za rabunek jego mienia odbyli taką rozmowę: nich Majkowski i zaproponował im 
aparatu fotograficznego i palta. - Znów sle awanturowałaś. Znóv. ·1.parat. Trwała dość długo, nim dobili 

Majkowski byłby nigdy, a w każdym cię wsadzili! argu - za 35 złotych. 
ADAM MAJKOWSKI razie nierychło wpadł w ręce sprawiedli _ A ty! za co tv siedzisz? Potem poszli jeszcze z Majkowskim 

zab6lca fotografa Wilczews?deio. wości, gdyby nie .przypadek. l\\ajkows:ri nic nie odpowiadał. .Je~c 1a gęsinę. którą on fundował. 
• • tcocbank~ miała p:zecież rację. Kociół Sprawa stała się skomplikowana o 

w dniu t4 czerwca donosiliśmy 0 ta- Jak UJęto zabóJCę? f '!arnkow• P~~y2an•ał. tvle. że świadek Jarosiński rzeźnik. opo 
jemniczej zhrodm, wykrytej tego dnia! , . • . . Po chw1I1 Kaczmarkówna odezwała wiada. że dnia 13 czerwca jeszcze około 
rano przy u.J. Przejazd 46. w kałuży . 0Koło godziny trz~cie1 nad. T~nem, w . się znowu: Dół do ósmej, już po zamlrnic;ciu swego 
sk,rzepłej krwi, z rozpryśniętym móz~ d~!u 1? czerwc~, .a w.1ęc w ~z1en po.. za· ---Ad.at~~ czy wiesz że on nie żyJe? Jui ;klepu z wędlinami. sprzedawał· Wił 
giem, znaleziony został na podłodze swe· bo1stw.1e,. gdy JUZ ciało Wdczewsk~e~o f.!O cdw1ezl• do prosektorium. . .:zyńskiemu sąsiadowi - trochę kiełba
.R'O zakładu Władysław Wilczewski _ prz.e_w1ez1on.e zo~tało do pr~sekt~rium, Mowa b.vla o Wilczewskim. Maj w na kolację. O 8 minut dziesięć był 
fotograf. Krwią opryskane byto okno w i J~J?S czlow~~k biegł pri. u. 11lu:ę Plłsud·J l Qwsk~ na_ to pytanie również µie n

1
ie iuż Majkowski na miejscu, na W9lbor-

pracowni, krew widoczna. b~la na portre- · sluego: Gonił go przod.own1k Wlazło-. - odpow1edz1af. skiej. 
tach, Jeżących na podłodze.„ · I Człowiek tett. hył podeirzan.y o. ~adz1eż. Za to potem. gdv z „t:xpressu" wv· Przez 40 kłlka minut musiał .zabić 

, Kto zabfl foto~rala Wilczewskfego?„. . Z gablotki s~lepu przy ul. Piotrkow-1 c~vtat. że ciało Wikzewskie~o zostało fotografa, porwać apar<lt i jego palto i z 
Qj.powiedź na to pytan-i<e nie była ta.:' sk1ef, prż~z wylhC'ie szyby Wykr~dł dwa 1 ?1nalezione. w _zaktadzłe orzv ut. Prze· przeiść orzcz maJe miasto. 

• 

twa. Nie znaleziono narzędzia zbrodni. flakony p~rf!lm. ~o~czas • ~o~c1gu, gdy I Jazd, zw~óctł się do Ber~era z prośbą. Na drogę z Przejazd na Wolborską 
Morderca ni·e pozostawił i:o sobie iad- przodow01k i złodz1e1 znalezh się na ro~u I aby ludz•om. którym sprzedał aparat starczy - jak podaje st;· przodownik 
nych ś1ad6w„. nagle uciekaiący błyskawicznie zmienił powiedział. abv aparatu radiowe20 od .Joachimiak dwadzieścia minut czasu. 

\V1adze widziały sie zmuszone do fro_nt: wy.łonił .się z za w~gła domu n~- Wilczewskiego ~alei nie · sprzedawali: A wiec Majkowski mógł rzeczvwiście 
11oszakiwania mordercy w rtrcinie tyclz lu- roznego, 1.ako !dący ·powoli na spotk~n1e A pr-t2m._ ood wieczór .. i?:dv Berger juz przejść bezpośrerlnio po zabójstwie na 
dzi. z któr~·mi ost1tnio Wilczewski orze. orzodowmkow1 zadumany przechodzień. wychodził. orzyz1H1ł s•ę wobec n•e20 •. ,giefdę" przy ul. W0lhf)rskie.i. · · 

bywa/. Wielkim aktorem i człowiekiem niezwy· ie zamordował Wilczewskiego, bo ten • .Oczywista .. iż. Majkowski.' którego 
L1:dzie, 7: którymi sfę denat bezpo. kle opanowanym .ml!siał być Ó"fł z.łodzie), go z~stał na kr;d~ieżv •t sleb!e w ~omu. sw1adek Joachimiak. mocno obznaJmio. 

średmo przed tra~'icz11ym zgonem stykał skor? w okamgnieniu potrafił .się .tak > W ten sno~f)b wv~zło na Jaw, ze za- ny ze światem przestępczym. nazvwa 
·- dawali szę.ro!de pole do poszlak I PO· p~ze1stoc~yćl... Jednak furt.kc1onar1usz j bojrq jest l\fa1~owsk1. „najbardziej wyrafinowanym zbrOdnia-
dejrzeń. Bowiem Wilczewski obracał sir;: me stracił go z oczu, schwycił go.„ Zło- Te wszystkie szczegt)fy podał sądo- rzem, laklee;o znał. 
wśród mctów spoleczn••clz: przez dwa dziej wypierał się, ze to nie za nim biegł wi 11~ nrore"ie w~zoraiszvm świadek 

.,. nie przyznaje sie do winy. Zabił foto-
tygod·ni-e do tego stopnia obdarzał wzglr.- ~raf.a ktoś innv. ale on go nie \Vyda, 
daml prostytutk:: Leokadie Jedrzeicza- I\ t I I h 1 k 
llówne. że nawet mieszkał z nia i nie DO· gen PD 1·c1·1· \V ro 1· 11·stnnosza c OC we to to jest. I podaje swe alibi. 
zwalał jej same; "'J.'Clzodzić na miasto. . ~ Widzieli go różni ludzie przv ul. Wol· 

borskiej. Mogą poświadczyć. 
Przyjacielem, kochanki·em Jedrzejcza· W · k. · b · t f ł 1 t t Swiadczą istotnie różni ludzie z knajn 
k<)wny - znaneJ pod pseudonimem Lo- jJ 1 SpOSO UJę O a szywego se {WeS ra ora ,tamtejszych. Jest i smzedawca kraw~-
ia Ki-kier - był Wi·el.~msiak - z prze- wnno, 11 stycznia. I formacje, ii Gawkowski przebywa w tów, jest kelner. Ale nie oamietają dnia. 
7:wiskie.m •,C~huch".„ Ponadto u Wil- W dniu wczorajszym aresztowany \Vilnie. . I Nie wiedzą niczeR:o dokradnie. 
czewsk1e1w b:Yw. ata towarzyszka i kole· 'ostał przez wywiadowców wydziału Chcąc go zatrzymać jeden z wywia- Zeznaje ró i · l I K. · · 1 żanka I oll K1kier - Stef · K 1 · , • ' · · I wn ez o a 1k1er k óra , .. ~ · ama aczmare<. ;ledcL'ego Gawkowski, poszukiwiinv od dow;ów wpadł na dowcipny n1 m1vsł. mówi 0 t · 1 . · „ . 

rowmez kontrolna. Ody Lola poszła do dłuższego już czasu za wyłudzanie I Zgł0sił się on do mieszkani.t Gaw- ·ielu w zma.r Yf!l Ja w 0 sw Ym 0 ~ ZYJ.a
~. zpitala, Wikze.ws•ki zaoros!ł ~iedyś na pieniędzv od szeregu kupców. do któ· kowski~go i podając si~ za listouo-;za ~iep~rl yratza ~ie ozrzv t~m . cKon~JmnieJ 
n·oc K.::i.c?:markown~. PrzY1acielem te} rych z~łosłł sio J ł i dl 0 k k' 1 amen arn1e. .eznaJe 1 aczmar-

t I "'" ... ako sekwestrator w 1 oświad ·:zv i a aw ows •eKo przv kówna _ broni Maiknwskie~o Karcz 
os atm~1 hyl ~d~m M_aikowskl. celu rzekomego ścłą1nJęcla zaległych · ~zedl list wartoś~lowy, który może do· makówna mówi. że M~ikowc;ki ·nie 7 nai 

Maik.owski i \Vielwsiak - jak na podatlfów. . . j reczyć !edynie 1emu samemu, wobec nigdy WllczewskieR:o. .Tędrzeiakówn:l 
Po zd~maskowamu . Gawkowski u-, cze~o Jesll Gawkowski chce otrzymać podaJe. ~e włw~nie 7.,.,a ,,knwski ro7ma-

krywal s_1e przed p~llqą. . . pienląd1e niech zaczeka na nle10 w PO· wlał kiedyś z Wilczewskim i powiedział 

Dz'.js' spotkamy sili) ~_YWtadc~wcy k1fkakroktme Od-klC- nJedzlałek O ~odzfnie. 2·ej. . mu DO l';Wojemu co mvśfi o tern. 7e on 
I i._ dzah_ Jego mieszkanie. lecz stale bez Podstęp s.ie. udał. t w dniu ~czoraj- ' fotoi?rafuje jego orzyfac16łkę _ Karcz-

na wyslawle ob a - L 1 wyniku. szym o g;odz1me 2-eJ Gawkowski został markówne . 
r zow ar •ma• Gawkowski przeczuwaj~c. iż przvJ-,zatrzvmany i przekazany do dyspo'Zy· „ W k 

St. Dobrzyl\sklego. cą do nie~o. uciekał. cJi władz sądowo-śledczych. yro 
Wefśt;if! 20 eros~v. Policja śledcza posiadała Jednak in- . Prokurator Kozłowski wnosił o 

Wystawa prac art. mal. Stanisława K 1·ec PDSI zelony na pngran1·czu· karą śmierci dla Ma~owskle20 Oobrzvńsk1cgo w górnej poczekalni ki- u ft r · przeciwko któremu wszys~kie dowodv 
notcatru „Casino" cieszy sie nad:il po- I' przemawiają wyraźnie i bezsnrzccznie. 
wodzeniem. Abv dać możność nbcjr;cc- Nabrał on szereQ' firm w Polsce Adw. Lewkka wskazywał. że do-
nia wvstawv najs,.crszvm masom mi· (J wodv są obosieczną że obciążaj" i bro-
f oś11ików piękna plastycznc~o. p. oo- \VUno. 11 stvcznta. !gdzie założył przedsieblorstwo handlo- nią równocze~nie Majkowskiego, że 
brzvński obniżył cenę wstępu na wvsta- . O~egdaf "!" nocv •. przy prze~hod1e- we. wła~nie z braku czasu nie mógł sam 
we do 20 2roszy, a dla wYdcczck zhio· mu mcle~alnte granicv w okolicy De- 1 W 19.lO roku ożenił słe otrzymaw· ; zamordować \Vlkzewsk1ego. ukryć na
ro\\ y~h dn 1:; Rroszv od osnhv. Nic ulc- 1 rewno. w rejonie odcinka granicznego szv znaczny posag. W Mińsku od 19241' rzędzie mordu i ootem noble~ na Wol-
ga wątpiiwośd. że po tak wvdatnem SuchodPwszczvzna postrzelony został roku posiada również żonę I syna. borską. Obrońca orosi o uniewinnienie 
Gbuiżeniu ceny we)!kia wystawa cie- i kupiec z nercczvna Chaim .loc:himin, 1 od zarzutu morderstwa. 
szyć się bedzłe jeszcze włekszem pO- l który wyłudził od k!lku firm towary, h.Sf:RYooc::i>0b0M&i&c:f~~ Majkowski został skazany n~ kar<; 
wodzeniem, ~dyż nic zabraknie chvba 'spieniężył ie i z 5!0tówką usiłował zblecłl bezłermlnowe20 wlęz.ienła. 
nikogo, ,kto nie zechdatbv poznać sic !do swej pierwsze) tony zamleszkałei w N~E~Cie pOmOC Oskarżony, sookojnv przez całv czas 
bliżej z wspaniałą twórczością tak uta· , Mińsku. · I - i wtrącającv często swe przebiegłe ov-
lentowane20 malarza. jakim Jest Stani· j1 Jochimin sam . pochodzi z Mińszczy· I na-ibi~dniai5zym tania świadkom. orzviął wyrok spokoi· 
sław Oqhrzvriski. r,nv i dr, Polski przvbvł w roku 1927. • !I·~ l?i;J nie. Zapowiedział apelację. (G) 
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. 
·.)Ro\~ MiNJ·A„oR" -. !Nowy sposób załatwiania: sporów cywilnych ń?~, ~·fi 

j \ J .a~ } l Jakle skargi rozpatruJe sąd grodzki? - Kto ponosi koszta? f~fj//i11fel/e1- , .;!!'" 
~~~ ... -;;._-:; 4 Jak nalety pisać podania do sądu? · !ft .. · __ ; /;/11._Vi~_P.lrfir;,~ .... · 

- .'• ~~ ~ ~ t Od dwueh tygodni blisko obowiązuje i· (magis. tratu lub _gminy wiejskiej) wów- ._ _ -- 11111 -

1 EL ~ u nas 1;zas musi się z\Vlrócić do sądu oluęgo- • 

•• 1zowv kodeks 11oste11owania cywilne~o., we~o. p llmf·ery beri' n-Ck.le 
zmieniający do pewnego ·stopnia dotych- · SprąwY · ubezpiecze.niowe z wyjąt- r ~ i i -Tere-fere-kuku... czasowy sposób zala:twiania sporów cy-

1
kiem ,spodrów o zapłahtę pensji· wresztcie „Bal w Savouu'', „1CO rnetrGw 

wilny<:h, sprawy, otyczące oc rony prawa au <?r 1 .... • 

Os1'arżony prosi o głos. Ponieważ u nas spory cywilne nie skiego, rozpatruje również wylącznJe szczęścia", „D1ie\ł. czę bez mę,a• 
- Dobrze - odpow:a:Ja przewodniczący, - należą do rzadkości, przeto nie od qe„ l sąd okręgowy. . • (lu) - Na Nowy Rok ódbyło się. w 

Tylko m6w pan zwiężle i całkowitą prawdę, czy będzi•e podać w ogólnych zarysach I CQ' do kosztów w procest·e nowa P1fO- Berlinie 
gdyż reszta należy już do pańskiego obrońcy... Ir.a czem polegają te . .:edura prz.ewiduje, że strony mogą zą- 18 premjer 

· *„* zmiany w kodeksie poste11owania cywil~ dać w różnych teatrach! , . - - •·· 
N~d sklepem z obuwiem wisiał wielki szyld ·r..ego. · .. · · · , ?Wrota kosztów podróży Pizeważały oczywiś:::ie lekkie ulwo· 

t napisem: Przedewszystbem wiedzieć należy, i ·innych, związanych ze stawien ·ictwem ry sce'niczne, kto ma bowiem d~rś · „g_ło· 
_,. Kupujcie tylko obuwie „Amor": ja!kle sprawv załatwia i rozpatruje ~ąd w sądzie. jeśli ze.stały wezwane do sta wę i humor'- qo ciężkich . d_ram~l!>w,? •.• 
Następnego dnia ktoś dopisał: grctłzk!, a iakie należą do !Wmpefoncyj wiennictwa ·prz,ez sąd. · Publiczność pragnie się z;ąba wić w ' le· 
- „„.o ile nie dostaniecie nigchie obu~via sądu okręgowego. · - ·. Ą teraz __..:, . a trze, rozweselić, ·więc dyrekt~!źY ,Pf,~Y· 

„~olsk6r" ... „ I Jeżeli w s.11rawi-e majątkowej żąda:nJa . jak nal~zy r;isać p0dama -do sądu?_,:. gotowali szereg \fesołyt;h premJ,er, Ąlf>t'4> 
•: lvewne.i strony - · · -. . .·Podanie. sktadaoo do sąd1u powmn(') już zdobyły sobie prawo obywatefat:wa: 

Felek sprzedaje na ulicy sznurowadła. Ale I nie przekraczajq sum.v I.OOQ zloty~h. · zawierać- {)Zftaczenie sądu, do jakiego na sc;enach berlińskiclt. ' 
ntkt nie kupuje u niego sznurowadeł. wówctas · nrawę taką ·rozpatruje sąG ie>staje skierowane, imię, nazwisko. za-· Przedewszystkiem- wymiepić nal~fy 

- Frajert - radzi mu przyjaciel. - Rzuć te grodzki. j eśli zaś · w sprawi-e tak1e·1 ctiD- · wód ,P-rai: .miejsce zamieszkania stro_n, cieszącą się wielkiem powódzen·i~m · ~pę· 
Sfłł,lurowadłal... Sprzedawaj lepiej zapałki! .•• 'fo dz! o sumę wyższą, choćby. · 1.COG żło- wy~z.czególn!eńfo przedmiotu _ sprawy· retk,ę P=twła Abrahama P:· ~. - nBal.:w,_Sa• 
lepszy Interes!." • . I tY'Gh -:: wówczas na:Jdy już· on~r do kam· cz.Y.ł! <>: ~o 'YID.°Si ~ię p-:etens}~. dow~dy, l v~yu". ~aweł :A~·>rah~n1. z_nany < jest _pu· 

- Nigdy w żye1u! - oburzył się Felek. - petertCJI sądu okręg-owesro. · wreszc1·e poc>p1s s·kł~daJącego poda me. I bhcznośc1 polsk1e1 z kilku 1ego ·oper~e~, 
Cheę zostać uczeiwym c:złowiek'em ••. Kr~"~e1 j Pozatem sądy · grodzkie ró•.tpairwą · ~eż·el~ os0~a. · s~fa?aią~a do sąd11 P<?- l wystawianych u -nas z wietkiem .pó-wodze 
tet zacz.i od sprzedawania zapałek na uhcy k. wszystkie sprawy, dotyczące · dan.ie, t11e ~m~e. p1sac. wowczas po?ame niem. „Wiktorja i jej huzar", ópe.re(~a: 
pote~ okazało się,. że. to oszu~t.! .1 .. . ojcostwa. . · . ..· · moz.e. p~dpt:sac in:ia .osoba, _ p~zez mą u~ ; Abrahama, przerobiona również' na. film, 

Już było późno 1 wszyscy pili na umór. Maver sprawy, wymkłe z Ull110WV pa1mu, spra- pow'!-zmona, nale~y J-Cdnak ~'O~c~as wy · zdobyła 11obie szczególne_ powodzenie: -.... 
:rlntdził się n;istępnego dnia z okropnym bćlcm wy o ochro11.ę lUtb przywróc::mie· posiada-.· raźnie za~~a<:zy~ na podair.IU, . ?la~zego , Niemniejsze powod?.enie zdobyła druga 
gląwy. Ze zdumieniem skonstatował, że już cliłe nia. . , osoba wtas.c1wa me moda po:i,p1sac. ~ . : operetka p, t. 

11
tOCO metrów szczęści~„. 

wl1ta. Ale nie m6gł podnieść głowy, . I Jeśli ktoś rośct sohte pretensje „w Od w}·roku sąd1u -o!ffęg,Gwego m r-·zna Treścią tej operetki ·są dziei~ 'pewn~go' 
Z trudC'lll · dowlókł się do telefo~u i za<lz•vó· sprawi<e . · , · · się .9dwota:ć · do ~~du ap,elacyjnf g-_o. ·w ter~ młodzieńca, który zakochał się w. arty.s~· 

nfł do swego szefa. Gr!Pa, .przez1ębh:nle, ł!o.:. odszknrlotvama od vanstwa _· tub wladz mm.1~ · dw1:~vg-cchowym cd cliw1h dorę· . ce filmowej i przeżywa ·z nią chwile-s~ezę 
r•c.zka prze~ł? as s.topm Cels1u~a, pozatem la· j · samorza.dowych . cz~t1'la odpisu umotywowanego wyroku ścia w Hollywood o)·at .pod<;:zas iej'p()'qro 
~anie w kosc1ach, zeby t!lko .nie ~yło zapal~- . . ........ - -.. .-..,. ży po Europie, aż w_koń~u d-0w~-11:;duie $ię, 

~:n,P~:~i:e~:; !~o~:n;~~~;ćle;~hlu;a.:az- 1 -~ tG";JI · --~~lW' 41ll\ 4' ~~ j~!l~t~~r~~~;sr;;;:;rfje~i°~~ętn:,ti~~ 
N' zl d" od ł f zł 'l'l~ ..:::: łfo! B. w.a ~ ~l7!"'" ~ • ' l I' ' - 1e s to z1 - par up~e m1e s c · ·- !Zł ~~ . · ~ -... "' z niemnie1szym ta entem po~rąfi go rów· 

Niech pan tylk_'.> debr~e ~o~~ie~ aby pan lu. I PROGRAM. ROZGLO$NI l.óPZKlEJ I t!). 30~19451 Fe'. jeton literacki p, t . .. D rj~o· nież.„ . . z.drad.zać„. . · ;; ·; 
łro m6~ł. przyisć do b'.ura swiezy. 1 wyp~cz~ty.„ l ,.POLSKIEGO ~ADJA"·. _ • . wsk.a·zv ·n.aszej .ku_Jtury" - wygrosi dr. Ta- Na tle te1 nieskomplikowan-e1-akcf! ._ a·r:.ły· 
Bó dziś 1esl wszystko 1edno przecie ~ lltedziela. śKODA, dnia 11-go stycznia. · I _deus~ Ma.kow .ecL . : . . ści śpiewają piękne piosenki Spolłańs.kit 

•„• 11.40-1 L'iO Codz1en•1\· Pr t.ci.:ląd p·, a~Y .P~l~k~ ~tJA:>4-2ó OO-: Prnsowv Dz·enntk Radiowy, <So, a lokalne deko.ra'c'e do e.lnia" . Ca· 
· Lipower podchodzi do swego chlebodawcy !1.50-11 55: Komunikat M„1„~r. Gt Wol.§1(.' s„ J!o.-00-2055: jv1.~zyka lr;k.ka ze Lwowa, f ·~· I , P : Ją '· 

I 
Mete:lr . dla komun lot111.:zeL /2i).55-Z!.OO: WM1o~omosc1 sportowe. .os~t. . . , ''; 

I prosi: . . 11.ss-12.05: Sy(!.n1ł czasu . :i; War1miwy, H~inal , 21.~21.05: Dod~kl~ do Pr~s Dz. Radj. . W reszcie wspomnieć n::i leży o -ttzl!cfej 
, - Panie szef'e,_ czy m6gł?ym doit.~ć maleń- z Krakowa, . ·. . . 12t.o.5722.00: Rcc'ial. fortep1 a~owy H, Szf.)111h operetce p. t. „Dziewczę beż męża". _ 

kę tallczkę." Chciałbym sobie spn.'VtC zimowej 12,0.5-12.10: Odcz.ylame . pro~ramu na dtienJ2?..CJO-L.2Z.t5: „Na w1dnokr.ęgu•. Emerytowany ministe.r który cał~ ś ·· -·
1 atto„ bieżący . i?.15--72 40: ~luzy-ka ~a.necrna. . . . • . 1-. WO 

p · p • . all , d · . • !2.10-13.20: Plytv gramofonowe. 22.40-2.1.00i Rctransm:&;e ze s!acy1 za.gran. ma.Jąleczek przehulał, chce bogato wy• 
- oco panu zimowe p o. ·- ZIWI srę 13 .ZQ-13.25: Ko n·•, ".: m~\t-rJ ; nloiticzitV, - AUJ '\l-t;'?J~ ZA. 'RANICZNE I dać zamąż swą. córkę, ·,by ·uratować:' ...; 

~ef, - Puecie pan już bierze zaliczk~ na maj,·' 13.2~-15.10 : Pnerw.1. . .. · . : . „ .• \{.~ ! ! i"~_ 1,_; - ·, (1 . J 'J.; -- ben sposób swe Hnanse. Wkrótce żrialazl 
a w maju Jest fuz c:iepłol 15.10-15.15: KO<!llun.'ikat 'Państw fast_ ?:!ćspSd. 16:15: DA \"'f. .• N r R.Y. Koncert sym1 l)O-. - I się . dla nie1' odho '"'dn ' . • . ' . b" . 

. u • 1515--15.25· Komunikat g:>!>podarc.zy, : _ lf7,00~ ··M()gK-WA . (Stalin)-. ·-Rignletto'';[ -· · ., ·. · r< \yi.., 1· -~~- '1:'· ~0 ~~ 
M t k G *dafa 15.30-15.35: Kr-o·nnka hatcers-ka, . . . . . operk· Verdiel(O'. ·' Tr z Teatru-„ W1ęlr roł cz.a, O\Vff+H~go . lelur;ta.Jdory hczyl.-;ee 

ayer spo Y a an ce„ • • . 15.35-16.09: Prp.gr_am. dla dtiepi: · ;<;a} ' , $~6P.'ka · -. '"" . ' .' . . ', . · . . po· u1rnńcire11 iu · słttdiów; · żdobędzie wl~I· 
- Hallo!„. G.~cega11 ..• Czy pan npommał, I w krafac'.1 misy·°:yćlr' - ?P<:tv1ad,1 n~.e F.

1 
ki...1?ó. . , , . , " .,, ką pral<t'vkę, a tymczasem _ jik wi 'k· 

;,e' pjU1 mi test winien 20 złotych?... I Frv~zo-we1: b)· ,,L!t!~ly od -dz1ec1" - omów'\ ł t9.05. RYOA, „K rcl1na usm1e1.:hu --op.... . • l l . , ~c 
..:_ ·Ja zapomniałem?," Skądże?... Czy pan W Tatai:k _.cwicz.. - · - • ;: · retlta "L_eha !'a. . · · l ~to~{ ~ rnr7;y · - nie ma_ z ~.zego ·;V .;·· 

'd . I . h . ł bk ... d g 16.00-16.40: P1yty gramofonowe. . . 7o "o l "'NOENl:U"R0.1 n. as Holland-i zu. a więc zony z posagiem ·l. wpa~-a ,·,w 
nie w1 z1:;' 'te c c1a em szy o prze1sc na ru ą 16.~0-1700: „Jak z cnergji wodner rze.k pn· "' '.~ ·„ . ,f'\ .„ . , . ,, . objęcia . , ... ,: ·. · ... _: ·•· 
stronę ulicy?... wstaie pr<d . elektryczny" - wv.gł.051. uu. '„., ,·;i..re.!OC.ffen ,-.. f.·peretka. Kal.m <l ria.h --.f l . córki' · emerytowa.Jicńo m:ti:-..lia .. ~„ 

Włe<lystrn Ko!F.s. 4LOCJ. DAVliN fl~Y. W1eczor Bac a. r. J·· r • .. _ . " . fi> . • -'"· :· ··~··- · 
17.()()-17.40: Płyty . l!ram~fonowe. . , _ . . i Óueeri's· J'iallu. . . . ~z .v·~ p l ~; r-~zy~ .akcie obi~ s~r?ny· ~g· 
t7.40-1? 5~: „Plaice, kob:e.t. a płace m~z .. czyza, 2Hd: 'RF-RUN . .. Kon-=ert · symfo.niczny·i· wiaduią się, ze zo.staly _ham~br1e: os.tit· 

l(~GCf~ ~Ud wyg o-s1 p. Elżb i eta H·.guerowa. . 'Jh . . f . . . kane,, ale w t·rzec:1m ak.::re wszysfko ZD• 

• _... _ .._......_....~ 17.55-IS.OO; O<lczytanie programu na dzień n.a-
21

·, J:r:. fi&~ a0rNr;iA()c1:.·11
1
•1UM· _Tr kon"ertu . z sLaje napra wi one dzięki" ·szczęśHw·y'' 'in 

stepny • ,60, ot • .· · • '" ' K b' · · łd · T · _r 
TEATR l\UEJSKI. 18.00-19 ori: Muzyk~ lek.ka z. dancl „Adrja'\" Totihnlie. . . . 01:1. : n ~:;:; i om ~i~ owym .. :. _aka 1esi 

D1l«ś w śrud~. iutro i poju-tne wieczor~m l9.00-l9·?0= Rozma:totci. · · , · • 1 21.3Ó. STRAS BI IRO, T-ransm. koncertu tresc ~eJ . 0Pfre-Lki,-_-WYf?Osazon-e; ·w _ładne 
Or. tatn:-~ powtórzen:.a. rewela.c1'i S. Tret1'akowa . J'}.2Q-!0.70: Komun ka! . I~by Pr.zem.~.Handlow~1 , . p i • d fe•es . . melodie : c1esząceJ srę- z tego po.WO-au 
~ ~ w Łodzi, repertuar · teatrów. • Z· ai·cUS es t • · ~ · •· . . . . . ·. - ·. 

,,Krzyczcie Chiny". Ceny zniż.ooe. . „ wz1ę„ 1em • 

Dziś i dnT~~~~p~y~~:,~~c~~!:n bawit bt · Zamurdn wali ku·pca ··pod . bubłtnem "\Wfiifl™tt' •UGt&i4'7"• 
~~o~~:lik~':!~i:kłi.ącM:ii!aw~~:~;)u~ob~~ · Zb;·ndniarze· · skaza_n,i .na karv ci.'ężkieg-o wię7 ienia - 1· ~m'l.Affó(KSl\ŹKJ.-.-: ... 
W_!lrowcm . wykonaniu: Brenoczy, Niedzialkow _ . 

i>~i,ej , Szulnrta· i Znicza. w dniu 9 grulńr~1~1~2~1 r~~~1.~~~i~clpch~d~-~b~~k;ra::t::eQc~~Y~t d~~~~~\~ STi\NłSŁ\Wll~L .„ •. ; • '.:. - · .. :·<::; 
- TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). . d M d I Goldberg . udał ·$ię do. wińy··- w' końcu .z<lradzony przęz swego .- --~-=-- -- --„ --,-..:.._~ ,_. 

,: . Dxiś w ~todę i jutro . w· czwa~tek z po_wodu : r~ewOny en oe.v biJńr.ra1· skfo.ło by . do~ tówa~:Zysia; '. został powtórnie za trzy-. i . . ,<'. ::.:; . 
prób genera111vch ;operetki „Peppma" pr:i;edsta- WSl sowy.,. p . ó-V' . : 5 ' . d .· .. ' . ! I 
wienia zaw1eszon_11, konać wypłaty . robotmkom,. tatr.u nto· many . . _ . . . . : . - , 

., . . •• nym przy wyrębie .lasu. , . . :., : ; . „._:. :W . c,~as.1~ · ~re~ztowania go u~1ł~wał \ 
· , · TEATR „.JAR • . . Na ś~ież"ce między .. falwark1em Za- pozbaw1c . s1ę zyc1a przez · pode rzn1ęqe . 
. . Dziś _w dalsz~m ciągu, Prz,~poi?wa _rew~a worocie,~ a wsią . Osowl\, na .kupca napa.-: ~. gardła · ii?żem, l~cz zamiar jego został ! 

karnawafowa p.t. „Brawo . Bis,' c1esza~a Się dl' d . b' kt' . '-I.Ir zadali ' d "emmonv - ' ' . -. ! 
rliebywatem powodzeniem. dziek i takim wyko- 1 "~'al os9 nicy, orz:y -51~~ , . '„. „ 1 u at, : . '· · : 
ija\t'com Jak Balcerakówtia. Rina MarselL Trert~ mu kilka .etos.ów. w głowę • ...,... _ Nie~czę-, .:OJ:m1 sp~a-~cy;· s~a?'ęlt · pr~ed . sądem ; 
D·. ~!Użyńska'. _Oleś G~onowski. Zcl~i~taw Suwał-I śliwy po .kilku mi.nu. tach zmarł. , .. ·„ '' .. : ·;· o~~ętowyńl. w L.uhlm1e.' ;kt~ry S. tetana ·.1 
~ki; Adam l ~rtako":'1c~, Duet Lms a, oraz _go-, . ,p 0 dokonaniu morde:rstwa„ .b1tndyc1. Zima ąka:zał na, 6. lat ·w1ęz1ema; Nowosa· I 
śćjrtny wystcp rosy1sk1ego kwartetu batala1ko- . 1. f' k k" 1·- -.i. · d · Ś' · uni 'nnT . . . . . . . I 
wego. w programie: barwne inscenizacje, arcy- wciągnę i swą o tarę w · .rta 1, ce em ta a za . - ew~ t • • • . 

Wesołe skecże, najnowsze przeboje stolicy. I tarcia śladów. . . . . . . . . .: ' . ,, . s~cl . Apelacy1ny : w Lubhnte, na. WO· ! 
Dochodzenie policyjne . ustaliło, . „it ł 1i:-a:ndzie · którego spr a wa ·znalazła się na ! 

PRl~.JAZD HA~KI _ORDONÓWNY. . " sprawcami zabójstwa byli: Stefan ,Z~trr · t~utek.ąpel~eji _prok1!ratora, P.od~y~szył ' 
Znakoniit~- na~za _p1eś_n1arka „boska Hank~ · 1 Michał Nowosad mieszkańcy wsi Osowy ;arę Zimowi do 8-m1u lat w1ęz1en1a, a : 

iUż wyzdr:lw:ala 1 wieczor arfystvcznv z ud~ia d . ' , 1. l A· N . ~ d sk I . 6 lat i i ia. · 
~m slawnei artystki ":'Yznaczonv z~stal _na me- Zbro marze . z;osta 1 aresz owau1. ow a a . azą na węz en __ 

rtii!~hi~~it 2~abt~~znbfle~vgg~zdz~~ńo t~~;~~~~ T1~aged1·a ·z··gr·zy· ·b1·a1ego st-ar.c~ „ . zil:cliowuia ,swoia. wartość rta dzień 22-go bm. U, 

· .rorRzE~JJ1~~~fNEfT ARTURA który podpalił chałupt: .z, rems„ .· z,a ~~ucie go z matątku 
Jutro przyjeżdża do Łodzi ge~jalny piani- Nowy Sącz 11 stV!=Zhia. ' Po ltilku., m,iesiącac~ jednak, Margajowie i 

~t_a Artur ~ubinstei.n. , Jegą __ czaru1ąca gta _od Antorli Chrzan, 70-ietni · · wtld~iec, ni·e'. ~taktowali iuż od~owiednio Chrżana; 

.-:. 
f •• ~„ . 
. . , 

':· 

.·· ', 

OO NABYCI~ WE WSZVSTKICłł ;i·, 
l<SIĘGAR.NIACH:·. _.„ :~~m\~zr~~~~~te~~~~~~~-~~n~~łr~F~t~gisf~~~~~: I prz~żył, ostatnio ?ie_~ada ~.ehe~nę._ Jak~ ~ n~·wet ."! . fóżny sposób dokucz.ali: mu, . 

~ efektu budzi o~brtymi . ~~t~z1~ztń środ siu- własc1c1el ~o?1u 1 kilku. morgow gr~lu, ~ cz~g?; p~wstawały_ często kłotn1e, a 
chaczy i pożostaw1a g!ebokie I me.zatarte wr~- , nie mogąc JUZ pracOWaC, · Sprzedał SWO~I{ na;stępme sp~ry sądowe. ; -------------~.....,,,......._ 
ięnle. , Ąrtysta wystąpi tylko :az 1eden d ~1!; ! realność za bajecznie niską ceńę, ~ za Zfo~paczony starzec z zemsty, pod- I _ 

·8harmo~i 1 • a to w dnm iutrzeiszym 0 go zini ' 900 zł., chociaż wartość jej docbódzila lóżył pOd ,d9m. ogień, który został jednak I Otgzurę · opłek. : 
.30 \" ieczorem. ł . ga ..... Ch t ł r „d . • . „: • 

"WYSTAWA OBRAZóW J. ROT!JAUMA do t6.000 z. . . W porę U sz„„y. rzan s aną P z„ Nocy dzisil'j~iej dvżurują ap!et,i: Sukc K 
w W.I.z.o. (Sienkiewicza 26). Sprzedaży tej dokóna_ł dlatego na ta sądein1 oskarżony o podpalenie. Lenwcbra. (Pl~c Wo1nG.~~i :?). S~kc. J-. _~alt~~11" 

Wystawa obrażów JaRóba Rotb_auma olw'.lr· . kich· warunkach, gdyż wymów.ił sdbie ,.u ·, Sąd w składzie s. s. o. Sciory, wot. l~łyn1;7r)ska.A 1p), w,. Darr;ecl~c.k,:le~o (P!~trKJ~w:c• 
. . d . I k I w I z o przy ulicy b . . k ' . „ k< h M , .. ' r N' . d k' g . L . k k . ł « :.r. ~ • . tre man3. { eg1e mana „„,, . -.-.„. 

ta 1est co z1cn01.e w o a u 00. · · · , d 2 , . na ywcó'w ma 1 ąt u, b1e1a 1c arga!oW, I 1ew1a om$ te o 1 es1a .a - s aza 6 0 :ner· (Wólczań-k a 37 Sukc F W6iCi.ckiego r. (N„ 
~~enk!cdwic8za .Nr, 26 w godz. lZ-ei 0 - ~l 1

1 z·„ będą· ńo ulrzymywali · ai do· śmierci. ha 1 i pół roku c. więzienia. piórkowskie"o 'n)· ·'" · · ' · vu4·eJ o -~J w~eczorem. 1 ~- . Ei .. · . · · . . . & . . . . „. .. . . . . .. , ;-.~· 

' 
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,. 
Sensacyjna powleśt współczeana. naplaał specjalnie dla „Expressu" •ERZ'W DA.ff 

Jll · ·. 130. „1------ZIHEll:llllWmS --=-" 
.. , 5TRESZCZENIE POCZĄTKU POWJESCI. - Tak - odrzekła stanowczo. ~ f Napró~no że~ota starał sie odem-J - A z lewej stronv? .. 

Pe~n~J didźYsteJ nocy dokonano nie· I słowa dotrzyma.an!... Powiem . eałą knąć tajemniczy otwór· I dostać się ' dl) - Gdz ieżby tam, proszę pana? .. -
s0ą~\f1t~J zbrodni na J??dm1elsk1ei szosie prawdę„. , Otóż _ _ _ · . I wnętrza tą · nie dla wszystkich dostęp-1 Przecie równiutka sciana ..• 

flara nreiw:vktei::o zaboi<;twa padła młoda z h ł . . . . · . . . · . l.' _ Ś ·i · b , ' · llk I 
Je~zcze ; ładna hrabina Wilska która zna· awa a a się Jeszcze przez chwile • . ną drog.ą ... . Wszyscy trzeJ znowu sta 1 . 1.:. ana moze, yc ro~n_mv a. a e 

, J~~foflo naf'a przyw1azana do konia Hrabin.i lecz przezwycięż} la w sobie upór i °' I' przed gładkim murem. drzwi tez mogą byc„. Chodzc1e za mną„ 
·'.,· Wp$ką f1yła udu~rona .. W reku iel znale-, świadczyła zdumionym detektywom: . .. :- A więc Lena mówiła prawdę„. - . Odźwierny poszedł za detektywa-
_.a~•n~e. s~nepe~ fistu. p1saneio do Leny Po· - W „Klub!e Mtljooerów'~ :ukrvwa szepnął Kaleta - Ktoś ukrywa się w m1. Gdy stanęli przed stromą ścianą. że-
r~bp~f~hsl>k~ Jest biedną. lecz · uczciwa. się, pe~ien •• za.~as.imwanY. rnężciyzna·~,, tym p~łacu-_.. . · . · got~ wskazał n.a śro~ek muru i rz~kł: 

, 4~1e.y;c~\~a Ną. nią pa.da poi;zątkowo po: I ktory dwtłkrotme pr<?Wa.dz1ł ze ~ną"~ol'~ . ·-:- faik ... :;próbu3emy Jeszcze raz za- Tedv tez f!10zna dostać się do 
~~}rze!llę o lldZ1ll.I w tei potwornej zhrodm., mowy na temat Wdsik1ego; ·N1e wiem pukać .•. . -:- odparł Żegota. paJacu ... Otwórzcie te drzwi„. 
V i~dąmo 1"o~i~m. ż_e hrahit;t!ł przed śm1er·łkto to jest. Nie znam tego cztowle1{o.·. ·I :Ale pukąnie już nie pomogło. ~ciana - Jakie drzwi. proszę pana?„ 'Fu 

· cl• 1TT1ata ' wyiawić 1~kaś . ta1emni.:e. dotY· I Wszyscy trzej zerwali się jak. opa-
1 
pozostała niewzruszona niema żadnego wejścia ... Jak ja otwo-

'i.. cit.:a tvc1a Leny fa1emn1ce te zabrala .1ed· . . · · · · , . - : ć ? p · · · · 
. fłi~ łC soba dq ~r{!bą.- ' rzeni. i i . -. · ~'? · . , - Spro!>uJmv ~ ~a~1m razie dosta rzę .. 

1 
rzec•e sciany me mogę otwo-

: .· .. ,Lena ma nąrzeczoneiro .... doktora Ste· ~ W- ~Kl~b e M l~on~ró:w •.. Któz się narmalnem we1sc1cm do ~nętrza -:--- rzyć... . . . 
,, fa11~ 4m:~i.eiQ.· k~óry Ją porzu.:a. ~dyt to Jest? .. Gdzie. ~o. p~n1 widziała?.„ z;ap~opo-no~vał . <frant - Ktos przecie 

1 
• - N1e mozec1e?.: Do?rze!.: Spraw-

. zako.:lJal sie w Pieknei artystce filmo.vei - W leweJ sc1an1e na parterze są musi tu m•eszkac!.. I dzimy„. I po~ !adacie. ze nikogo tu 
· Wie'rz-e_-fu~hotskiei. _pracują~ęi w wytwór'li niewidoczne drzwi ... Zapukać trzy ra• 'Wrócili do drzwi frontowych. Gran.t oprócz was niema i nie było?„ 

. "Rolł·f.i!m• · .Właś~ici~le~ tc1 wytwarnr Jest. zy.„ Po ósmej ... Taka była mięaŻy na- nacisnął elektryczny dzwonek. W sieni - Nikogo, proszę nana ... Przecie tu 
· Mueller. szp:cg n1em:eck1. . p . dk t bł r • . tl o·d, · l"ł · ó' kó' W t 
C.ła wytwórnia jęst gniązdcm szoieit'lw· m1 . um~wa.:·· .os~o . u muru ..- · am ysnę o swta 9. zwiemy z~pa 1 Je- mam :ara z s~w J oo J·. ca ym gma-
sl(i~m. a do ~i b;Jndy prócz .Muellern oraz mn1e-więce1 zna1du1e się framuga .. „ Zre- dną lampkę. Był bez marvnarkt. w ka- chu n•kog-o niema.„ 
W~rv .1 u\!holskięJ nalety jeszcze „rety. sztą „zamaskowany m'ęiezyzmi" prze· ' mizelce i szarej. grubej koszuli. Na wi- 1 Odźwierny mówił to z takiem prze-

-~t~JejJ;":,~steJlowi Mueller wcla~a Lene c~uw~ )~i zgóry. gdy ktoś chce go od- 'dok triec~ obcych panów orzesfonił. re- I ~onanief!1. a pr~ytem twa~z jejtl) wvra,.. 
09 w:rtwórnl. ~hcac z·niei równiet uczynić wieązic 1 czeka. w SWY!Jl pokoju •. „ Jest , ką oczy t zai;ytał , poprzez zamknięte ~ała taki spokóJ. w;-b.udzaJ~cy zaufanie, 
.s.wierą. Lena - nie pndcirzewając nic złe· to ciemny pc~<ÓJ bez okien... I drzwi: j ze Grant poczynał Juz wapić, czv wl-
"o --: zauf~ła mu i wpadła w sprytnie za. -,- Dwa razy rozm~wiafa z nim pa· 1 - Panowie do kogo? .. Klub dziś nie- . dziany przez nich nied~wno otwór w 
sta;o~~;•d1!krad 1 d 1 t f ni? .• -... zdziwił się Żegota. . czynny!.. . j ścianie nie był wytworem ich podęk· 
cąskie~o i zahiia aat~cte ~~~k~~~~- ~;: - Tak _jest. .. ~a pierwsz~ raze.11'! - My nłe do kiubu! .. Proszę otwo-, scytowanej osta~nio .wyobraźni. ' 
kmfa!ąc łednocześnie z biprka w;iżne do· zadawał mi pytania w sprawie . moJ:!J rzyć!.. . . . Ale /e11;ota nie wierzvt w cuda. to. 
_kumcntv_. Wszystko to m~lo być g_ra fil· przeszłoś.ci.„. Za dr_u.~i~ razem wypy~ Odźwiernv ()fworzvł dirz.wi. , . c?. widział. bvło dl.ań . miar~d~jniejs~e 

· mowa. ł~c~ okaz.ato _sic rzc.zYwist~ścią.„ tywał głownie o Wrlsktego„ .. t -lestesmv detektvwam1„.-oswiad· mz solenne zanewn1enia odzwierne~o. 
· ., Lena nie mnze s1e Już wyzwohć z tyci 0 w ··1 k" ? -~..J h Ił ł ż . d ·1· d · · K b I t f • .Qkrutn:vch sidei. Mueller uczynił z nic: - 1 ~ 1e~o. „ - · µvuC '".'VC cz~ e~ota. f{ y \v,esz 1 o s1cn1 - to wo ~c czego n e poprzes .a na Jego ze-

. twiazde filmowa - Ine Rey .... a gdy ~pel Grant! - $w1etn1e się sktada ... TaJem-1 tu Jest Jeszcze oprocz pana?„ I znan1ach. lecz przvsłąp1ł znowu do 
nil.a · już swa role szpiei:a. zwinal przedsie niczy duch w „Klubie MiJjonerów"... _,_ Oprócz mnie? - zdziwił się od- szcze~ótowvch oględzin gmachu. w któ-
b\or.st~.o I ulo_tnil si.e .wraz z L~hmannein 'I Swietna . rzecz!.. Bardzo oani dziękuje- ' :twternv - Więcej . nikogo niema ... ' Ja rym miekił się „Klub Miljonerów'". 
Jnn:vmi. Ale cragle Jeszcze ina 1a na oku l) I' · d t ' · · k I N' h ł t ł t · d · h 

· Wykryciem tr.i szaiki szpiegowskie! zai 'Jtaszk1cm!.. · -.- Jak s1e nazvwacle?„ posiadał szczególnie w podz1em1acb l1cz-
", 1fie przestale . lei szantażować. 11v„. . z s Jes~cze poga amy z ym1 tu· sam ·m1e~z am... 1e v a o pra~a a wa. ;'! ~z gm~c 

.mu!a s.ie trzej detet<tywi: - Jan żrnota. Lena poruszyła się n. ies.pok('}.j'nie. ' -,... Jan Karnieiiczuk.„ Lokaj tutej-

1 

ne zakamarki. ale nie znaleziono żł}-
· Jaąus.z Orant ł Wacław Kaleta. - Czv chcecie go .tiresztować?.. szy .• Stale tu zamieszkujący... · dnych śladów potajemnego wejścia. 

t. ·, - *:.*" „ '·· .• „.... ' ~ Zobaczymy .. : Musłm'\f z· nlm w ...... 'Sami- tu 111iestka-cle?. Sorawdzono rńwnicT. persom1Ha odt-
' . ~ bna ,;o 1ileu alivm zamachu 11amoM!· każdym razie pogadać„. ?a-ni-·· -rnzum'e - $am. proszę pana .... Więcej tn ni- wiernego. Oplnja o nim była jaknajleo-

'r..e~yn! ~nala:ila ~ię- w .P~h;cu barona ·Rere.na. ęh.yba sama. że jeiro ze mania mogą bvć kOf!O · l'liema„. .~" · . . sza. · 
k~ó_rY · ~dn~eśtfie · Jest' wla~ckrelelń 'Wier-I bardw ważne ... Może on coś wie o - A czv do tecro ~machu jest tylko · Mimo wiec rilezwvkłej atrakćyjności 

._,Jne! fabryki, W fabrl'Ce tci zredukowano, B' 1 · [) i "? · d , ·~ · d f t ? l 
wiciu robntników. miedzy innemi również „ ta eJ am e . .. . . .· ; Je no wei"c1e. o. ron u.. ca el!o zjawiska musiano sorawę tę ad· 
Kolac1ka. który prz~·b:vł c!n Leny, by po- - Ale o·n prosit. abym n1komu me - Tylko to Jedno, proszę .pana„. łożyć do szczęśliwszej okazji... · 

• · ~~art.:.:ć ' sie .na ~wól cici.k1 l~s. · wspominała o jego i~tn;eniu... · --- -·---
, Lena udałe s!.e w odwiedziny na ultc:e _ Nie szkodzi. niech s'ę 'pani o to 
O~rn~ar:~ka. 11;dz1e m!es.r.kci f(t)hf'!ek. ' I . N. . bi . ł 
„, Na pięf.erku w tv~ samym domu mieszka ; ~ e .m.artw1..• le. zro my mu .. ntc Z e1irO·· 

„ ·eftorv robotnik Roman żeber i tonĄ ; c6rk~ 
1
. ,1eśl1 Jest człowiekiem ·u-::r.ciwvm.„ A 

:: J.-k~ . . . , jeśli nie różni się niczem nd Wilsk1eR:l>. 
· · . 1dlka mieS'!ęcy pot~m odbywa się Muellera i Lehmana. w takim razie nie 

Rozdział dziew;ęćdzies~ąty siódmy 

OdhrUc:ie 6rondo 
Jej •lub. z harODem b d · • · 1 h b I · • k 

· ' · ·•• e ~ie nani mia " c Y a n c orzeciw ~ · Następne"'O dnia o nodzinie ósmeJ' · mówisz„. Szkoda, że nie zostałeś akto· 
• temu. skoro wpadnie w nasze rece.„ "'" l'> 

. · Jank~ że~r6wn~ pracuJe fako kas!_crka Lena na to nie mogła nic odnow·e- zrana, gdy Że~ota ~pał jeszcze w łóżku rem„. 
w - ~klep1e. mieszka1ac nadal przy ul. <1arn- d i • z d . . k r .. po . wyczerpujących przygodach ostat- j ' - Uprzedzam cię, że teraz nie pora 
c:arskieJ. „Zakochał sie•' w nici pewien• '!-ee.. . rzen1em serca. cze .. ~ a na "':y~ nich dni. do pokoju jego wpadł nagle 

1

. na żarty... . 
mrodz:cniec - Jerzv Sareń~ki. którv chce n1k teJ wizyty w •• Klubie Mihonerów ·. z rozgÓrączkowaną twarzą Urant. - Masz rację ... Teraz jest pora na 
:'dzrl1! :6;~łnsi~~~t~!:~!~sk~:~~zc:dności I O godzinie ósmej wieczorem przed - Wstawaj!.. Mam ważne nowiny! spanie... . 

· gmachem kl~bu. zatrz.ymało sie ai.1t•)..,. ~ - zawołał J'uż na prorrt•. j - Jeśli nowiem cl. 1·edno słowo, zer-
JHka, nie trae"c dod nufania, odddła któ dl t t k i "' ,...„ 

mu ewe osz:ędności i Saredski ulotnił się. . re~o wysie i rzeJ r~ e tyw · ai· Zegota przetarł zaspane oczy, wy-, wiesz się natychmiast z łóżka ... 
ubieraj~ o.statnie groue biednej diiew. n~m wesz!• do ogrodu, w którym st::i.ł ciągnął się leniwie, ziewnął, aż za- - Może mi powiesz. że złapałeś 
C"12Y··· ciemny, ponury ~~ach, obejrzeli do· trzeszczały szczęki w zawiasach i nie . Muellera i Lehmana. co? .• 

tena uchla się do Saredskiego. by pom6· kładnie teren okol1cz.n.y. ..• .··1 zda1·ąc sobie J"eszcze sprawy z te..:o, czy I - Nie chcę bu1'ać i tytko dlaterro nte 
wfć z n'm w sprawie Janki, lecz $are6s.ki G h Kl b M ) o ł "' ~ 
uirotił fei szantatem, ie~li będz e dalei mie· mac. ·: . u u .1 Joner w wzno~t śni, czy też wi<lzi swego towarzysza 'na zrobię ci tej przyjemności... Ale mo2'ę 
tiala .się do_ t;i sp;awv. Okazał? się, ż~ Sa: się prawie J~Z za m1as~em na odludziu. jawie, odparł powolnvm głosem: I cię zapewnić. że moja sensacja jest nie
re~kr u pos:e.dn!ctwe"! Marvs1 ooko16wk1 Szeroka aleJa prowadz•ła do g!ówne~o~ :--- Nie. rozumiem czego c~cesz. ode 

1 
mniej_szc-„ .. _O ile zakład. że. natychmiast 

Leny, skradł 1e1 listy, p14ane pr:ze:z Stefana., portal~. skąd droga rozczep•ała s1e mnie o teJ porze ... Dlaczego n,e śpisz?.. zerw1esz się na równe nogi, gdy ci po· 
· _ •.• I wzdłuz obydwu skrzydeł oafacu. - · Spać?,.'Człowieku!... ósma go- wiem o co chodzi?„ . 
. Sare1\!;Jd zostale zamordowany w taJem-1 W mysi ~skazówe~ Leny detekty- dzina!.. Nie śpię od czterech 2'odzin!„ I - Wcale nic bede się za·kładał... Al-

!Uezy spos6~. Kto go zamordował, - niewi.a wl sklerowah swe krokt n~ lewo. · 9statnie . w:vi;>adkJ. wyprowadz:ają .mni~ bo p~wiem ci ~drazu. ie ~yg.rałeś ~a
cf~~o .iiarlfz.~. PoczĄtko'l!o ftode1mny był, Cały innach tonął w ciszy i . kom".' z równoWa2't!.. Biała Dama me daJe mi kład 1 wynoś s1ę do stu d .1abłow. ho ie. 
=~~::OD~aitmlen: Jurecki, eez został 00 I pletnym mroku. . · · · spokoju!„ Mu~zę . ją . znale~ć. ch('jćbym 's~em ' naprawdę senny jak dwudniowe 
· Okuuie ałę. te .S3:red&kf ulcry'!ał •!ę :- l.Jw3:ga„. - s~pnąt. Ż~gota _._ miał ca!e zyc:1e stracić na JeJ odsz~ka- I niemowlę„. . 
ł„t~o pod tem nuw1sk1em, P""ł11g\l1Ąe "~ ZdaJ7 ste, ze to. tutaJ... . . nłu!„ Od n'eJ teraz wszystko żalezy! .. j - Dobrze, więc słuchaJ ... - rozpo
trabowaaym pa~tport~"D. '!I rzeezv.w:stoś~1 Orant zapalił latarkę. Stali naprze· Ona wykryje nam tajemnicę hrabiny! .. czął Grant z uroczvstą mittą - Zaraz 
~\ 0!f~t!i:ię ~~c:,~~w~~~ sa!:~ki ra~i: ciw 1!ładkiego. muru. Nie widać było na Lena pozbędzie się wreszcie tego stra· ci wszvstko wytłumaczę... Morn.enta!· 
mQtna było uamie ustalić. ' nim śladu jak1 egoś wejścia, otworu · lub sz)iwegó· fatum. które wisi nad nią ni- nie wvbiję ci sen z głowy ... Otóż - u-

. Aby znowu łeiągnl\ć na swą stronę drzwi. , czem miecz Damoklesa!.. ważaj! - Wpadłem na ślad zabójcy 
L8llę. !4ueller .wru z. l.-eftma~em etaraią Że1!ota „na oko" wymierzył środek - Bardzo' ładnie mówisz - odparł rzekomeR'O $areńskieg-o . .. · 
sfł zroiJl(lwać bacooa 1 powaśt11ć Lenę ze i k 1 t I I • . ż t lk z· ' . , . . . 
Stefllaem zapu a rzy razy... c ąg_ e ieszcze zasi:iany ego a - tv o egota r7.eczywisc1e przetarł Jeszcze 

• .1 w tym celu Lehman naw-uuie kon· Przez dłuiszv czas pariowała cis-za. z·a rifsko stoisz„. Żle cle słychać... Do- oczy i · u~iadł na posłaniu. 
ła~t i Ziutą, girlsĄ kabaretu „Zielona Pa· Żegota zapukał ooraz dru~i~ branoc„. - Co powiadasz?„ Sareńskiego?„ 
J),uia" I _ na.m~wia . ia; do _wyjazdu do Bole- w tej chwili jakgdyby kawał muru . To mówiąc,' przewrócił sle na dru- Zabójcv?.. · · 
dldwa 11:dT.1e iria za1ać s1e Stefanem. ł ł · · !kl · bl k "'"' 1 · • "' ·k d t k łd · d · I A. h N" ó "ł ? J · Kaleta przebiera sie za księcia Ruprec:h· wr arna się z . Y:'.e . ego o u .. VlW e: gt u~ • po suną .o . re az po szyJę -:- . a... le m WI em.·: . uz WV-
ta:. śzefa wywiadu niemieckiego i kaze ra1ąc drogę gosctom ... Wszyscy · trzeJ zamierzał pąnownie zasnąć, lecz nagle trzezw1afeś. hratku. co? .. Nie cofam tę. 
~11ellerowl o~~aść. niefakiei,~ CJromskiego, stanęll w pierwszej chwili · pFzeraient poczuł na swym karku zimną dłoń go. co powicdiiałem wpadłem M ślad 
Qtf_ortkll; zur~mcznei delegacn dyolom;ityc7; tym cudem... · Janusża. zabójcv rzckomeg-o Sareńskieg-o.„ 
!fei. m•eszkaiaceJ w hotelu „Esplanada . · . . ł ·r I „ k'' C ł · 1. , J k ż • t'l' • k" .t.h? ,..,d · ? Kl d. ? 
Octywi~cie. ie delegacia ta nitdY nie Z otworu wy oni a s ę za.mas owa- - z ow1eil\u... a mo esz . spac - vv, p '. soos11 ... ,1 :i:1e: „ e v. „ 

, i$tniata t ro1e Gromskiego ma obJąć żegot::i. na twarz mczczyzny, ocfz1aneg-0 w skoro w naszych rekach spoczywa -te- - W J::i-k1 snosńh - dowiesz ste 7a 

Mueller dla w_ykonania tego .nowego zie: czarną pelerynę„. · raz los całe~o śledztwa w sorawie Bia· chwile ... Od7ie?. W nafacu hrabiego' 
cenia znowu śc 1 a.ga Lene .. ktora w swe1 żegota pierwszy ochłonął z te.t!;o 11ie· łej O. amv i szajki sz.pieg-owskiej!.. Jeśli 

1

. WilskieQ'o ... Kiedv?„ D7- i~ nad r::inrm. 
rl1zpacz:v zgadza s:e bezwolnie na wszystko .1 . - · ó ·• · · · . . ł ·, L · 1 · N" · · ? l k" li h 

·~. że:wta. Grant .i ((ak~a podczas rewizii samowr ego ~ra7enia i prze~ Wit: '".Y1asry1my DT'.Zesz osc env. un~ez~ ez- - 1c. n1e .rozumiem ... . ~ ie c o 
. w·pata{:u Wilskiego znaid·uie list. w kt6rym - Kto tu Jest?.. · 11Il1Y Ją od tych podłych szmegow i 1 !'-nrowadzlfo etę znowu do pałacu \Vil· 
;,) ~wa i~t o .„Bialąi '_Damie". znającei po-. W tej chwili zamaskowany trlęźczv .vtcdv bedziemy mo~li wziąć się do nich skie~o? .. 
v'Cfi>bńo ta1em~1ce hra_biny. zna cofnął się i wyłom w lńUfZe sam się ;ałą pata!.. · ł (D I c1-ąg J"utro) • 
. „·-.1Lwia · OPow~ada detc-ktywom o ta masko· · · , ·Jut · · Ó I d "ał p· k I a SZy 

"w.a1;1yrn męiczyźnie z Klubu MHionerów. - zamknął.„ - · C1 · P We zi em... ię De. 



Str. 6 1: .I 

1Pi9senki w języku niemieckim 
Pragnę Cie kochać zawsze,· 
Serce moje jest Tobą oczarowane, 
Ciągle myślę o Tobie 
Cala moja 'istota drga na dźwięk Twego głosu! . . . . '' 

p1ew •• i ca us... z1ewcz na 
'' .(Ełn L·Ied ••• Etn Kusa ••• E·n Włidal) 

1 Komcdja muzyczna przewyższająca „KOMENDĘ SERC". 
Dziś 

wspaniała 
prem~era. I 

W rolach 11tłównych: Przepiękny amant GUSTA W fRoHUCH i najnowsza gwiazda filmowa Martha EGGERTH. 
Muzyka ROBERTA STOLZA Nadprogram: Najnowszy tygodnik dźwiękowy oraz aktualności krajowe. - Pocz~tek o godz. 4·cj 

Passe - partout i bilety ulgowe ważne od roniedziałku, dnia 16 b. m. 

Ostatnie dni! Gigantyczne arcydzieło dźwiękowe w nowem opracowaniu 

i BEN-HUR 
ij w roli głównej RAMON nOVARRO 

f lln1d..-.,.-02ram: H ~RO I.EH N A li" I. IJ. 
Arcykomiczna dźwiękowa farsa. Ceny miejsc popularne! 

Z powodu niesłabnące! frekwen~ii. iakoteż dlugciści filmu, pocz. o g. 3. 6 oraz ost. seansu o g. 9 wiec.z. 

r. „ 
c 
f . 
"' i ... 

DZIŚ WIEI.KA PREMJERA, rewelaclJjnego podwójnego programu!!! PlerwHJł raz w Polsce!!! 

I. KEN MA YN ARD w dramacie sensacyjnym pt. COWBOY z ARIZ<>NY 
li. MISTRZ PIĘśCI 100 p:~~~mJiS:i~iowicc Jó~~~j BILL y SULLI V AN 
20-10 Porząte~-o godz. 4-ej p_o '(?Oł. Na. J-sey sean~ ws~~stkie miejsca 'flO 50 gr_. 

Wkrótce w kinoteatrach „MET RO" i „ADRlA" tydzień śmiechu, humoru i \\ e!olc~ci z ~rol< mi lu n.il.ów 

SLIM i GRIM oraz LAUREL I HARDY 
"!5-10 Takiego przebojowe RO prr gra mu w Lodzi jes7c7e nie b' to! 
-- I C'()-0• •••• ~ •••••••• o ... „ ..• „ „ _ _ -I _ 

śwlatoweJ stawy Astrolog-Chiromanta := == 1 UZ )U.aro premiero 
WACŁAW P_YFfELO. - ZDUMlfWAJĄCO ~ ~u·~w~ry artJ!'~[lil~ I \;.~spaniałego superfilmu prod. Sowkino, Moslcwa 

r.kreśla ("'a0"7n·r). Powie Wam czy prZYsztość = ~ I = 
' • · -: Wasza bedzie sz.częśliwa i ~ · t B . - z D o M N I 

jasna, jakie osiagnięde powo- = . ;;;: , P· · ~ 
t'zcnie w przedsięwzięciach = ręczne1 rnhnty na drut:Jch I c;zvddkn· =: ~· =~ 
\Vaszych. w planach, miłości, =·-> we naJnow~ze rnodele w1etlefl~k1e 1 pa. i 
małżeństwie i t. p. Na koszty E ry,kie. = ( ~ 4 ~ I - -"°'ń 
przesyłki horoskopu zatączyć - 1t"" U lll i O ft fi Cl W Z f & ) . 

za jeden złoty znaczki pocz- ::::; Ceny rrzyi-tepne. = łl · · 6 · Ś • • k • k. 
;.:>we lub wplaci~ t z!. ~a kont~ czekowe P.K.O. L 1 L 1 H 1 R s z "' 4 N ::.~ FHm ca rnw1c1e m wmny p1ewany W Języ u rosy ~s 1m. 
lr. 27.331. Wyp: sać 1m1ę. rok 1 datę u1odzenh. _ • • • • -~ f 

Adres: w. Pyffelo. WARSZAWA, l3ednarska 17. .. Krllnsk!e2o 1-ł. 2 nrelró. ;,,_..:;; 40-2 Już jutro w kinie „SPLEMDID ''• 

......_.._.. ......... ~---.... ------------·--..... ~·..:;..:;••~~~!!!~········· .... ···• .... ..::;.:;.~·--...---------------.... --~------,,_,--........................... .., ................. .... 

Chorzy na ~~fr~~:~a~!t~~e~~~!Cn~e~~- '-• ~'!'U_ .tcl ... J ~'.J•·-·· ... ~-·· ·P•r•y'•.w•a•tn•e'.-•'-•'--;•, •111 
no zaniedbywać, gdyż skutki dla ŻY· ~~~ I 
cia ludzkiego sa bardzo niebezpieczne NIE PREZERWATYWY!- Pogotowie Lekarskie 
Ruptura staJe się wielka iak gfowa OL•A ZIELONA 6, TEL. 12.333 

ludzka. spowodować może śmiertelne leez wvraźnie PREZERWATYWY• a. ' 
nnwiklania kiszek. Sneci"alne lecznicze winien Pan żądat, w•zv~tko inne raś rzekomo I " uruchomiło dział doraźpej pomocy 
l'V „ tak samo dobre l'ł..łsU~DOWNICTWA jak naje- I LEKARSKO D ~ nTYSTYCZ ... EJ 
ban~aże ortopedyczne gumowe mojej nergiczn ei odrzu.ać i • c 111 ' 

metody usuwala radykalnie nainlebez.
1 

1 czynny od godz. 14-'6 i od :!0-L;l 

pieczniejsze ruptury u mężczyzn, ko· I pr;,:~~~we ' (u,juwanie zqb~w i uśmier„anie bólów). 

biet i dzieci bez operacji. Na skrzy. 1 z nazwą Znakiem j
1 

wlenie kręgos?upa, przeciw tworzeniu sie .1arbów i •wiato~ei sław1 ll·~•-•••••••••••••••••••••I 
gruilicy kości lec.micze gorsety ortopedyczne. Dla "Ol.LA" na katdei • 
skrzywionych nóg pfaskich i bolacych stóp wkłady or- i marką kopercie 
topedycznc. Sztue,ne nogi i tQce. GLOBUSA p OR AD N I A Dr. med. 

Zakład ortopedycznv 

.,!~·!"c,!:w„~.!~„4.: ... ~~N!to. · • .„.-- · W[tttftlllllfiHlUPI. Tou~enbnu 
lront. parter tel. 221-77. w E; G I E L Lekarzy • specjalistów • 
UWAGA: Osobist~ ziawienie sie chorych Jest konieczne. "2AWADZKA 

1
• hor. kobiece I akuszerJa 

Ubezp:eczonych w Kasie Char.~ ~h m. Łodzi przyjmuje. ' 
f-Ol)lJĘKOWANIE. tel. 205-38. Zgh rska 11, tel. 246.09 

Na tern r;1!eL.:u skladam publiczne ~ziękowa~!e począwszy od 2-ch korcy wysyła czynna od ~ rano do t wleciór. Przyjmuje od 1-3 i od 5-8 w. 
\VPanu Dyr. RAPAPORTOWI. zam. w Łodzi przy ult-wY •1 . . k Ś . d . k , 11-1 1 przvnnuie 
Wólczańskiej .10 .d rckt?rowi Zakła~u Leczniczej orto- w naJ epszeJ Ja o Cl o m1esz an ;?-.~ I koh1eta lekarz D 
pedJ! za zaloze~1~ sp~cJalne~o leoczmczego gor~etu orto· fi w niedziel 1 świ ta od 9_ 2 Ptl r. 
pedycznego mo1e1 5-cto letniej córeczce chorei na gru- rma ,e. ~h .h · W BALICKA 
;~l~ies~~gdii~~iOb ;~~~0ctz~te~~i7e~~a~~an~0~;/1J~ I J"zel J·o, ze f o w ·1 c Zj WENf.R\'C~~~,~~ I "~~ORNYCH. • 
Ra,pa.porta r~s~a s ~ dobrze, CZUJe. s.ę zupełnie zdrową. I u Porada s zł. ul. Piotrkowska 200 
Za pe Ina posw1ęce 1ia pracę w:vraza obecnie sordeczne . , --- ·-- --·-- - _ 
Bóg zapiać (-) ąerman LEBREcHT. · ł ul. Rokiclńsua 28. - DOKT, „ 1 ró2 Pui:;tei 

Łódz, ul. Zgierska 127. O" 40 2 Nr. tel. 194·03. 

Powyższe w cale! rozdagloś-ci do Rep. Nr. 29881 "'Y•larczy zadzwonif „. '1St·52 H w łK \VYS k. Choroby skorne I \\Cnervczne 
z dnia 24 sierpn ia 193Z r. stwierdzi! urzedownie Notar- • • O O I pri:vJmuie \\ :vłacznit: kobiety i dzieci 
iusz K. Rosmann. 90.z ll!lllllllllllllllllllllllllllllllllll!IJ!illlllllii!l!ll!H!lllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllln 1 I "d I do .ł I od i do S·ei 

"'. ~.&,. 30-; Dokt:. Dr. med. i Cegie~.:.!~:!! Ne 4 jDr. HELLER 
ZIOmkOWSkl BER MA~ · H . . KlilC. ZRO\Vil specJansta chorób wenerycznych choroby skórne, weneryczne I moczopłciowych I skórnych I I moczopłciowe 
cbor. skórne. weneryczne I moczo- Specjalista chorób wenerycz. położnidwo i choroby kobie..:e PRZYJMUJE OD GODZ. 8- Z. S • r P"zeprowadzlł sltł na ul. 

ołcio" e nych, •k6rny'h I moczopłciowych Plolrkow·k~ ''· w NltDZlf.Lf I $WIE1 A OD GO- r a u o l1 (I a H T f .„ 
~ G::,- .-.... ~nftio C1l 15 • ... OZll'IY 9 - 1. I . . ~ ele on .,„.g~ 
'1JlJ•90 '2' ł1~w rr- • AW CEGIELrtlAnA N!! przyimuie od 8-11 rano ind 4 -8 ppol 
przyjmuje do 8„~n rann. od Z- 4 pn Poł tel. 149•07 ' tel. Zl.lM Dr. med. ! mcdz i ~w1eta od 11 dn ł po P•ll. 

i od 8-9 w . • ~ •• r~~~z. I św1eta od Przyjmuje od 8-11 I od 4-8, przyjmuje cndz1c11n·e od 10-12 Pl Feldm f n'PRZYl>l:AKAL się pies wilk. Odebrać 
--------- w niedziele I świeta od 9-1. 1 5--S wiecz. można Ceglana I:!, m. 9. 

IOr. med. 2-3() -·----- -·---- Dr. ł JCt:K London. Gdańska 7, zgubi! kwit 

H l b . DR MED s K a n I o r kaucyjny Elektrowni Łódzkiej Nr. 

U lcz L Hl.TE. CKI • AKUSZER·GlnEKOLOQ.!401!...na z'='"=ł. 1~s. ,,....,----
J · • · · spec. chorób skórnych, "enerycznyc11 zawad ka 10 T 1 I 5- 77 WYPOŻYCZALNIA toalet balowy-eh. 

Spec. chorób skórnych, wene· · I moczoołclow:vch . . ~ 12 . d 3 ~ · :>ł· kwiecwrowych Roraz ślubny-eh. Ceny 
rycznycn I moc:zoi>łclowych PEC. CHORÓB Sl<óRNVCH WENE· przeprowadził sie na ul. przvimu·e - 1 0 - oo ł)n · onkurencyjne. . Paszawelska, u.J. Ce-

cegl.elni"ana ar0• 7 RVCZN\'CH I MOCZOPI ClOWYCH .
1 

PIOTRKOWSKA 90 1 gielniana 33. IZ 
.1w: NAWROT 32 1· Zł OTO. n zun:RJE. kwity Jomhard;)o ZAMlcNIĘ trzypoko!nwe mieszkan•e 

telefon 141·32 n • Tel. 213·18: Telefon 129.45. we kupuie 1 Pldc1 na1wytsze ceny. z kuchnią na jeden pokój z kuchnią. 
Przyimuie od ~ 8-10 12-:Z. 5-8 'Jl przyimuie do 9 rano i od 4 - 8 orzvJmuje od 8-2 i od 5 -9 wiccz lak lad tuhiler!.ki I. fiiałko. Piotrkow- Oferty sub: .. Trzy i>okoje~ do admi· 

oied:riele i ~wi eta od<;;- ! t wieczór. 111 11łedz. I świeta od Q - 1.4 w niedziele i świ 0ta >1:J ~. ? ska 7. OO nistracjl. 
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Pf edzynarodowa pozycja polskiej łekkoatletykt SONIA HENJE 

Rok pracy sportowej minął, możemy 
więc śmiało spojrzeć n.a jej wyniki. Są 
one j~dnocześnie duże i małe. · 

Duże, gdyż wysiłek naszych władz 
państwowych i sportowych dla dźwignię 
cia z martwoty i ożywienia ruchu ~por
towego był olbrzymi, przerastający roz
miarami wysiłki szeregu innych państw. 

Małe, bowiem działalność i zaintere· 
sowanie na polu szlachetnej, międzyna· 
~odowej rywalizacji wśród naszych mło· 
dych, przyszłych sportowców były bar· 
dzo nieznaczne. 

Lekkoatletyka niewątpliwie zajmuje 
zaszczytne pierwsze miejsce w hierarchj"i 
i11...nych naszych sportów, a slódme w hie· 
rat:chji światowej, ale głównie dzięki kil· 
kunastu wyczynom Walasiewiczówny, 
najlepszej sprinterki świata, Wajsówny 
dyskobolki, Kusocińskiego, najlepszego 
długodystansowca. świata i Heljasza, 
pierwszorzędnego miotacza. - Jednak 
sport ten nie etanie nigdy na zuzczyt
nem pierwszem miejscu, drugiem, czy 
nawet piątem miejscu w J>rzyszłej punk
tacji olimpijskiej, o ile uwaga poświęco· 
na będzie tylko Kusocińskiemu czy Wa· 
lasiewiczównle. 

Patrzl\e przez: pryzmat neezywisto· 
foi na naszą pracę sporlową, stwierdźmy 

nych ich rekordów tyeiowych. Bieg 31 ta.beli rekordzistów świata ósme miejsce 
km. należv bezkonkurencyjnie w tabeli (65,14 m.), a Turczyk dziesiąte (64,44 m.J 
rekordów ·światowych do Kusocińskiego W konkurencjach żeńskich, oprócz 
(8:18,8). Bieg 10 km. należy również do Walasiewiczówny i Wajsówny, które 
Kusocińskiego, za ni mw tym biegu znaj· wchodzą w skład pierwszej światower 

dują się Iso-Hollo, Virtanen i Nurmi. dziesiątki, nie posiadamy żadnych sław 
W skokach nazwiska dwuch polaków międzynarodowych. -

figurują wśród dziesięciu najlepszych Przytem Walasiewiczówna, jak ·wie
skoczków Europy. - Pławczyk zajmuje my, jest rekordzistką świata na 60 m„ 
pierwsze miejsce w skoku wzwyż pośród 100 m. i 200 m., a ostatni. czas Wa:lasie
wszystkich narodowości z wynikiem 196 wiczówny na 800 m., uzyskany na zawo· 
cm. - Osiągnął go przed wyjazdem na dach 19 października ub. roku, jest gor
Olimpjadę. W skoku o tyczce polak szy od rekordu śwfatowego, należące&? I 
Sznajder jest ósmy zkotei pośród najlep- do Luun, tylko o 0,04 sek., c,o dowod:z1, 
szych dziesięciu mistrzów Europy. W że Luun niedługo pożegna się . ze swoim l 
skoku wda! nie odgrywamy, żadnej roli, rekordem. 
jesteśmy najsłabsi w Europfe. Za to w Do przyszłej olimpjady mamy wiele 
rzutach, trzech polaków znajduje się w cz asu, należy jednak już teraz wziąc I 
dziesiątce najelspzych miotaczy europej· I się racjonalnie do pracy i usunąć niedo· j 
skich, Drugie miejsce w pchnięciu kulą magania naszej lekkiej atletyki. I 
w tabeli rekordów światowych zajmuje Przedewszystkiem należy wyszkolić I 
nasz. Helj~sz z wynikiem ~6.05 m. Należy dobry reprezentac~j.ny zespół, . a~y nie I 
pam•ętać 1ednak, że Hel1asz był w tym było na przyszłosc komprom1tu1ących 
roku rekordzistą świata, do czasu, kiedy, porażek, jakie miały miejsce w Austrii 1 I . 
czec~osłowak Douda osi~Qnl\ł 16.20 m. na Węilrzech, a o mały ~łos nie zdarzy· ' ~is~~yni świata. w łyżwiarstwi~ tr~nlJje 
Różnica nię duta, kto wie, osy Douda ły 1lę ł w Czechosłowacji. . pilni w St. Moritz, przygotowu)ąc s1ę do 
utrzyma się długo przy swoim rekordzie. .Maureijusz Wyrzykowski. mistrzos tw. 
W rzucie oszczepem Mikrut ujmuje w 

'. l.K.P. - .K. . 
jakie realne wyniki osiągnęliśmy przede- Echa meczu P.olska 1·emcy 
wszystkiem w dziedzinie lekkoatletyki, - Dalsze etapy tej przew;ekł~J . 
kfórej omówienie jest tematem niniejsze· 
go artykułu. Otóż zauważymy tu ws-pa- De.:uzjo !1.Z.!8. li' sproll'ie oferą poszportoDJej sprawy. · 
niały wyścig w pogoni za r~korde.m. Ale Głośna historja z bezpłatnemi pasz-\ konferencji Z. Z. z delegatem Z. Z. ·w 1- W dniu wcozraJszym zarząd kl~bu 
l·o w~zystko było .za~łu~ą 111.dywidualną portami dla polskiej ekspedycji bokser- dniu 7 grudnia 1932 r. postanowił: !KP. zdecydował się przekanć głosną 
Daru Jednostek. Dz1ęk1 .ty?' kilku wycz,Y: skiej, \YYJeżdżającej do Dortmundu, do-, 1) zwrócić D. R. ;, A. B. (Niemie:- 1 p~zewlekłc~. sp_raw~ meczu lKP-PKS., 

~om naszych rekordz1~~0.w, byna1mn1e1 tychczas jeszcze nie została oficjalnie !demu Związkowi Bokserskiemu) kwo- do .mgere~c11 Łodzki~mu Okręgowemu 
·ed~ak lekkoatlet~k.a ni.e Jest J?Opula.rna. i załatwiona. Zwiazek Polskich Związ- tę 521 zł. 80 groszy, niezużytą na koszta Zw1ązkow1 Bokserskiemu celem ostatecz 

Moze .w przyszłosci nią h,ędzi~, kiedy 1 ków Sportowych zajmie się nią na naj-1 paszportów ekspedycji do Niemiec 1i po- nego jej zlikwidowania. 

mlodz1ez,.za przy~ładem ml!;~rz?w, mas.o ibliżs_zem posi~d~eniu, które s!e odbędz!e słać d~ Z. Z. o~pis. pis!1Ja, skie~o~anego .. _ Pre~es LOZB. ~· Otto Landeck od

wo zacznie u~r~W1.ać ten na1tai;iszy, na1- w piątek. OfJcJalny komumkat ukaze do Związku N1em1eck1ego, aw1zu3ącego niósł stę do decyz1i zarządu IKP. przy· 

d~mokra~ycz.nie1.szy ze "Y's~ystk17h spor-· się w tej sprawie w sobotę. :.przesyłkę pieniędzy; , chylnie i po porozumien'u się z prezy.d· 

t.ow. I te1 wła.śrue młodziez~ !t'Q~~.!ia!łla- , , Jak się dowiadujemy, Z. Z. postawił, 2) stwierdzić, że stanowisko krytyczl jµm Zarządu ŁOZB postanowił osobiście 
ło P~!llagano. Np. zawody „K~zm Mło· Pol~kiemu Związkowi Bokserskiemu ..ne zajęte przez prez:-!sa Baranowskiego i wraz z wszystkiemi odpowiedn iemi do · 

dych , rorg~nlzówa.ne wyłą7znie przez trzy dezyderaty: na walnem zebraniu w dn. 26 czerwca kumentami udać się w sobotę do Pozna· 

sai;ną młodzie~ sz~oł ~rednich~ i;groma-1 1) by związek przysłał w najb1iż4 1932 r. odnośnie celowości istnienia z„ nia. aby tam na posiedzeniu zarządu 
dz1ł.Y na starcie .blisko 200 ?czn16w. Lecz Iszym czasie pokwitowanie z wystania z. wyraziło ówczesny pogląd całego PZB domagać się ostatecznego zlikwido· 

takie zawody nie m~g~ ~yc często urzą· I Niemieckiemu Związkowi Bokserskie- zarządu. P. z. B., który się z oświadcze wania sprawy meczu IKP-PKS z tem, 

d:ane przez młodzi ez 1 to. na szers.zą I mu różnicy pomiędzy kwotą uzyskaną niem prezesa Baranowskiego solidary- by zostało . uznane pierwsze zwycięstwo 
~kalę, ze ":'zglę?u na to, że 1est ~ma nie· -:za paszporty, ·a faktycznie wydaną, zuje (chociaż delegat na zebraniu Z. z. IKP nad PKS-cm w stosunku 10:6. 

1ednokrofnie v:ieloma wz~lędami skrę po I przyczem Z. Z. zastrzega się, że koszta stwierdził, że było ono indywidualne i - Niezależnie od tego, jaki obrót w 

wana.. Zapomniano zup~łnie 0 p;o?agan· wyjazdu delegata P. Z. B. do Warsza- osobiste). Poznaniu weźmie w sobotę sprawa, za· 

dowych zawodach wśrod młodzikow. I wy w sprawie paszportów, nie mogą 3) stanowisko zarządu P. Z. B. w rząd IKP zdecydował się wyznaczonego 

A ~rzecież po~awienie .się na starcie t obciążać Niemiecki Związek Bokserski. przyszłości b~dzie "ię wyra7ało w lojal do Katowic na 22 b.m. meczu z PKS-em 

w całe1 P~tsce . krl!cu .tysi _ęc:y. !'1łodych 2) by zarząd Związku Bokserskiego nej wspótpracy z Z. Z. i że zarząd ·P. Z. nie rozgrywać, wychodząc ze słusznego 
lekkoatlet~w ozy:w1. mewątph;w1e r!-lch nadesłał wyjaśnienie. czy solidaryzuje R. będzie, uzna.iąc zresztą konieczność założenia, iż referendum do okręgów zo 

spor.towy 1 po~niesie znaczme ~0~1o:n się z oświadczeniem p. Baranowskiego, przynależności Związku do Z. Z., dążyć stało przez PZB rozpisane nicformabie. 

wymk?w tech~ieznych. Tei:ibardzi?J• ~e wypowiedzianem na walnem zgroma- jedynie do obniżenia ciężarów, nałożo-
młodz1ef ~hęt~:e samorzu.tme, garn~e się dzeniu P. z. B. w dn. 26 czerwca 1932 nych na należące do Z. Z. związkL 
do wszelk1eh 1m~re;, ~aiących związ~k roku (odnośnie celowości istnienia Z.Z.): Od siebie musimy dodać. że Z. Z. 
r-e ~porte~: Nalezy Ją więe o~oczyć opie· 3) czy P. z. B. będzie na przyszłość wychodząc z zaln7enia, że instytucja ta 
ką l dać 1e1 należyte warunki pracy. lojalnie wspótpracować z Z. Z. musi być samowystarczalna, podwyż-

Najsłabsze konkurencje lekkoatle· Na dezyderaty te zarząd Polskiego szył składkę na rzecz Z. Z. do 3 proc. 
tyczne, konkurencje, w których najmniej Zwiazku Bokserskiego przesłał następu zamiast 1 proc. Równocześnie Jednak Z. 
sze odnosiliśmy zwycięstwo, to indywidu jącą odpowiedź: z. wystarał się o zniesienie podatku ko
alne biegi krótkie i sztafety. Wskutek te Zarząd Polskiego Związku Bokser- munalnego, a zatem o obniżenie cięża
go nie mamy dobrego reprezentacyjnego skiego na posiedzeniu w dn. 21 grudnia rów związków sportowych o cale 10 
zespołu. Dlatego też zapewnie ponieśliś- 1932 r. po dyskusji na temat protokułu procent. 
my pamiętną, poolimpijską porażkę z Wę m :--

grami i Austrją. Na 1 OO m. nazwisko naj-

~~t~b:"si~o:l~:hJf0lac~0a~!~elg0~8 I~·a z~~ Zniesienie OKS-ów 1watn1 ZB ranie P. Z. Pl. 
kie1.11ś 4,0 mi.ejscu. Hegemonię europe1s~q projektuje lwowski OZPN. Na dzic11 5 lutego wyznaczone zo-
ros1arła1ą N~em~y (Jonath 10,3) -;- świ_a: Lwowski OZPN zgłosił na Walne stało do W.arszawy doroc:ine walne 
. ov.!\ ame; )~~m~ - Tolan .. Nie lep1e1 Zgromadzenie PZPN-u· w Warszawie. zgromadzenie. P. z. M. 
prz~dstaw1a się, sprawa z fOO 1 400 m., n~I sensacvfoy wniosek, . według któreg-o Na zebraniu .tern prócz wyboru no
t?m1ast lepszą Jest s.ytuacia na 800. m .. w przy PŻPN-ie i poszczególnych Olkrę· wych władz zwią7.ku omawiany też be 

b1egc1.ch prze;; pło.tk1 na. ~oo m. zaJmui~- gowych Związkach Piłkarskich pow'n- d~ie, szereg .ważnych sPraw mogącY'ch 
~Y lepsze s~anow1sk~, n.1·z n~ 110 m., ale ny być utworzone wydziafy spraw sę- m1~c decyduiący wpfyw rya dalszy roz
n~gdz:1e lulaJ, p~dobme 1.ak 1 w poprzed: di:iowskich, a tern samem zostanie znłe- wóJ motocyklizmu w kraJU. 

Popisy łyżwiarskie 
w H~lenowie 

odroczone na Jeden tydzień. 
Na nadchodzącą ni·cdzi,C'lę zapowie

dziane były w Helenowie popisy łyż
wfa.rskie w jeździ,e figurowej na Jodzie 
z udziałem czołowy.eh zaw.odników ślą
skkh i łódzkich. 

Ni•estety w ostatniej chwili dowie
dzieliśmy się, że impreza ulei?ta odro
czeniu ·na jłden tydzj.cń , a to z te~o 
względu, że w dniu wczorajszy m kie
rownik toru łyżwiarskiego w fle.len owi·e • 
p. KlaH uległ nie,szczęśliwemu wyipa<l
l·owi. 

Został on mianowicie przyg-nieeiony 
P•rzez d1rabinę przv na.prawie instalacji 
olełktrycz.nej. 

!11ch konkure~ciach, n.ie spotk~my ~i iona a ut 0 n 0 m ja poszczególnych 
Jednego nazwiska polskiego -.y p1erwsze1, OKS ów 
a nawet trzeciej dziesiątce, najlep-szych - · K S 
biegaczy świata. Nowe władze . . Znany motocyklista Ciekawy wniosek 

w biegu na soo m. svtuac;a o tyle Cracovii 
iest lepsz.a, że Kusociński (1 :56) może 
być na jakiemś 13-em miejscu po Becca· 
lim (Włochy 1 :55). W konkurencji 1500 
·m. w oficjalnej tabeli europejskiej Kuso· 
ciński figuruje n.a trzeciem miejscu z cza 
sem 3:54 xa Beccalim (Włochy) i Corne· 
sem (Anglja). W biegu na 5 km. trzy ko· 
lejne miejsca zajmują finnowie: Lehtinen 

.14:16,9 i lso-Hollo 14:18,6, Virtanen 
·14:36,2 oraz Kusociński z czasem 14:41,8 
. Należy !u zaznaczyć, że ci trzej finnowie 
'kiJ'.-; 1· ~' nie i,1legfl li K u ~c cińskfomit t Cza· 

· <;v · :-. ' .:. "'c<fl'.> b)'ly gor ·ze od oficja!· 

Doroczne Walne Zgromadzenie Cra
covii, odbyło się ubiegłej niedzieli, na 
którem po sprawozdaniu sekretarza, 
skarbnika i komisji rewizyjnej udzielo
no ustępującemu zarządowi absolutor· 
jum i wybrano nowy zarząd w składzie: 
prezes dyr. M. Dobija {ponownie>, wice 
prezesi: Jnż. Czerwiński, dr. Lustgar
ten. dvr. Reicher. czł. zarządu: Dr. Cze 
nn icki. dyr. Jei. Józef Kałuża, kpt. Ryb 
b. I h rfvnowski, Zgud, dr. Michałow-
. ki \. fh,•S?;at · 

Frankowski skrełlony z Legjl Cracovii na wąlne zebranie 
Sensacię w sferach motocyklowych P. Z. P. N-u 

Polskj wywołał fakt. że wśród Piętna- Pogłoski, o rzekómem zgłoszeniu 
stu osób skreślonych z listy członków przez Cracovię, wniosku na Wah1L 
stołecznej Legji znajduje się też nazwi- Zgromadzenie PZPN. o wprowadzenie 
sko Frankowskiego. jawnego wzg!. ofi cjalnego zawodow-

frankowski. jeJt iedny1!1 . z . nailep- stwa, lansowane ostatnio przez prasę 
szych motocyklis tow Polski 1 kilka re- stołeczną - mijają się o tyle z prawdą. 
kordów krajowych ~ale.ży do niego.. I że Cracovia podtrzymuje ty lko. zgto

Powodem skreslerna i klubu Jest . ~zony swego czasu na nadzw. W. Zgr. 
niePtacenie składek czonkowskich. · PZPN. wniosku o wpro wadzenie t zw. 

frankowski ma ponoć obecnie skie- zawodowstw"c1 S7\vah;:irskicgo - t. zn. 
rować swe kroki do iednego z klubów takiego. gdzie )h~ik grnr.:zy zawodo-
prowindonalnych. . ; w y i;h mn '<l rrr:ll: <tniatorzy. . . . 
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Królestwo Sjamu otrzymało w tych 
dniach nową konstytucję, W związku 
z tem odbyły Się w całym kraju wiel
kie uroczystości. Na zdjęciu widzimy 
baldachim. Pod którym SPOCZYWS Ory-

ginał konstytucji. 

Syndykaliści hiszpańscy 1>róbowa1J zor
ganizować zamach stanu. Wojsko i I>0-

Dworzec kolejowy w Watykanie zo. 
stał juź zupełnie wykończony i oddany 
do użytku. Na zdjęciu widzimy frOn-

1 
licja zdołały jednak zniweczYć ich za-

. miary. Na zdjęciu widzimy aresztowa-
Przed k.ilku dniami w czasie. walk u'ieznych w SolJi, zamordowany został nych komunistów. prOwadzonych przeż 

redaktor . dziennika „Macedonia~'. • Esti ·Jtoff. Pod.czas j~go pogrzebu demon-1 ulice Barcelony, ton dworca. 
strowało na ulicach sto1icy Bu.f'gar~ . 30• tyslecY, ma.cedonczyków. . : ' ' „ ~ ' ' „. .......:. ~ ~ „ 

Codzienna nowelka „Expressu". zy. · K~rol otrzyimat · ał·lO'P . i wyiechał clo -otyip6wem ·,Uśmiechnij się pam", nieraz 
jaikiejś nliej'Sc()wośc~ l·etnisikowej.. . l ·Pr7'~P~mi·nata. ·sobł:. K~·rola i P.ię~ne, . za-

IJ.R llll· e„bnl•J•. a - ... , Otrzymała od mego: zaledw~e · dwie · mieJ'Sk·1ie wycieczki 1 rneraiz w JeJ oczach 
al' „ " "t · karty pocztowe. Rozuimiala już wów- za!błyisły · łzy. 

czas ·doskonale, że prre·staje się nią iinte, Pewnego poipoludnia przyszedł do za-
Nazy'Wała się Hele.na, miała dzirewięt- Okaząło · s}ę jednalk, ż.e Karol jeszcze resować. kladu iaikiś pmwincjona1ny han.dlla.rz . . 

naści1e lat i była ekspedientką w dużym nire choe •Ustalić termunu ślubu. Uważa Ody ·powrócił z mloipu, nawert się z tteJe111a miała z nim wiele kłopotu. KH-
skJ·e[pie konfetkcyj1nym. bowiem; że i·eg.o za.mbki . są zbyt szczu- nią nie skomunikował. Po kiłkudnimvem jent żądał „pięikrteg·o zdjęcia", a nie mógł 

Karol był pra:cow;nfildrem biuimwym i ple, a ·poniewaz nłe chce, by . ona po ślu- dareimnem oczekiwa!niltl udała się saima do u•stać na miej1scu i robił tarki1e głupie mi„ 
równri-eż zara:bi1ał niewiele„. :bie w dalszym ciągu pracowała, więc nvego. ny, że trudno było z nim daś ·sobie 0radę; 

SPiOtkali się . na jark1mś wi1ecZ0'11lm i muszą czekać na l·eipsze cza·SY. Niestety, oka'zało sirę, że w młędzy- Ordy wr·eszcie wszystko zakończyło 
ha1rd~o_ sz}"hko za~rzyja~ni:H si.ę: Ju~ w, Trnl!dno, muszą czeikać. f:foloe1na wpraw- . cza·sie przeprowadził się. Właścicielka się pr0myślnie, drzwi zaikładu fotograficz
tydf-1e!1 1po z~wa1~cm · znaaomośc1,- widy- I dzi•e mvażala· że .powirrllili jarkrtajsz:vbciej m~eszkania, u której odnajmował pokój, ne1go znów się otworzyły. He~ena odwró 
waih si: co~z1enme. . . s.ię pobrać, l że nic ni<e zamąci ich szczę- ni·e mogła jej nawet wSrkazać nowego a- ciła głowę i zamarła w bezruchu. 

Koncz.yih .pra:~ę -0 teJ sarrneJ porze. Ka- 1 ści<r, · jieśli nawet będzie pracowała w <lai! 'dresu To był Karol! Towarzyszyła mu ja-
rol. cz.ekał na mą. na 1Przyistainrku tram~ szym ciągu, a'l·e musiała U1!ec woli Karola. W par·ę dni później Helenie udało się kaś młoda, elegancko ubrana kobieta, któ 
waiowy1m: Pr~yb1egał~ .zdyiszama, .cie- Upłynęło kilka miesięcy. Spotykali otrzymać p-osadę. Przyinajmnięj znów ra 01pie:rała się na jego ramieniu. · 
sząc się, ze. zno;v go w1.d~1.. . . się w dalszym ciągiu 0 tej samej porze, odzyskała niezależność. Karol natychmiast poznał Helenę i 

. . C,za:saim1. ~z}1 ~o. tan1eJ ka,w1aren~l. na prz:vstaitllkll tramwaiowytm. Praca j.ej. nf.e bvła zbV't skomplikowa- chciał się cofnąć. Ale jego towarzyszka 
N1•e, zdarzato si.ę to J·ednaik częstó. ponte- · p . d . Ii 1 , , 'l . 0 na Właściciel zakładJU fotograf~znego zawołała gł.ośno: . 
waż rfiw,Śie1{os~cz,ędlzać„ . P,rzeważnle Ka~ k'LK: ~~1!~.g~ . m~ K ·e era · {~o~m :a ~l,C~a 1pr~Y ·zawf.eranm umowy w nastęipµjąc~ - Nie roz'llmiem cię, mój drogi, to je'81t 
rioJ· oqprowaQ.zal' dziew!czymę do jej, mie... ,11 ~~als<7.'.~ mmurrt a-ro na . c .. mias - ~posÓb ttu~aczyt' j·ej fu~kcję :· dosikonały zakład! , ~ie pójdę do innego! 
szka;nia; poczem sz·edł do swego dQ1;nu. . uwazy • ze op.a a ,zacz~i~mone oczy. •,· · ~ · . . ., . tteJe•na z trudnosc1ą oainowała nad so- : 

kgdy·na:destla wiosna,' coraz ·częśd·ej - Co ci si~ stało?, -· zaw~at. - Dla~ ··· - . N~·SZ ,fach .. ;J~t : ~arozo , c1ęz:k1, zw~a-,bą. · . 
wyimsz<li!i na zamiej.skie wydeczJki. · tte- ~zego 'płaikałas? · · . szcza w 0~9"YC]1 czasa~h. :~irzychodzą _:_ Proszę pa:ni, - rzekła do niej nie
lena stalie zarbfterafa : zie sobą aipa.rat futo- .-;:- Zreduko'Yali mnie .-. odpow!ed~!a: d? i:i~.srlu~zie •. k!~i:zy m~·Ją tysią.ce klapo- znajoma .. - Pragnę się sfotografować ra-' 
grafi.czny. ·Przy kaoorej okazH· gdy ty'!~ la cicho. - Moiemu szefowi. coraz gorz·e1. tow, 1 zma.rtwiep, ~ · m~ i~h mu~imy z!llu-1 zem z moim narzeczonym Zależ n1i 
ko natrnfirli na jakąś · mal·owniczą · okoHcę, Się powodzi. · . , sza~ do<l'!eg~, gY/~ę usmiech.ał~i .. Bo m~- bardfo na tein, aby zdjecii; si.ę ~dJo 
Helena sięgała po aparat. - Ale.ż, moj.e dziocko, jesteś ·zdorna · cbzedJ . z •Jęc;1~ "ęt z1ekpoa:~re D1 . ~Jen~ brne I po chwi1li młoda para stafa już p;zed 

- UśmiechnH sLę!! - szeptała . ros- energicz.na i z pewnością szybko znaj- ~ z~e;go · Gttci.-a , wy U:PIC. .0 pani 0 o- ob}e!ktywem fotograficwym · 
kos2:.nrie do Karola. - Raz, d\Va, tl'IZy! dziesz iinną posadę! · ~iązik.~w ~dzie ~la~me n~lez~ło zmurSza Karol s.poglądal w bok· .· chcąc w ten 

A Kairoi śmiał się z· całego serca i pra - Ale Helenie tmd1no b.Y-ło znaleźć i·n . ~.e ~h~:erntow ~o us.nvecha·!Jrn się. To wca- sposób uini'knąć wzroku Heleny A on 
tk . r1.: • b ł d B l . . Od . · · ł ,e me ,Jest takie łatwe. . 1, d b . ł . ·. a, wie wszys 11e zuuęc1a y y u amie. y ne zaięc1•e. . y. się J•eJ . wyicz~rpa Y °-: . . . . . . Jain. &: Y y. zarpon:m1a a o wszysthem, me-

przeciież bardzo szczęśliwy. Kochał tle- szcz,ędnośc1, musiała zam1·e~zkac u stareJ Hel~na w~rótce P·rzek~ała srę, ze JeJ charwczme s.piełmała swe fankcje. . . 
Jenę, a · ona równi1eż daw.ała .mu -do -zro- dofild • . ; , . . · - ,. szef .m1 !lł rącię. . . - Uśmiechnij się parn, .........: rzekła do 
zumi'enia, żre zapłonęła do n\rego gorącem Gdy wkr6ke .ciotka obłożni~ zachoro-' D.o, zakładu .przychodzili ludzie z nie- nieigo. 
ucz.udem. , , wała, :!111.lls,ata przy.' nj.~j . spę~zać ·cał·~· dn.i. z~yt · za~OŻlnych sfer. Trudno im. by~o !' I , w tej ~~wili stracila p,ainowa•nie nad 

I pewnego dn!a wres:~cie się. jej oś\l{iad Przrez czterY · tygodą1e .ani razu me w1-
1 
się tJŚ"?~ec~a.ć, trudno było. doprosić się sobą. W yib1·egla do drui:;i-e·go pokoju„ wy-_ 

czyt. ttelernia oddawna już . dziwiła się, dziafaKą.rola. . . · · prZY!la.JrrnnM~J o pogodny wYII'aZ twarzy. I h>u1chając dośnym płaczem.„ ~ 
ie ni•e pomsza sprawy matżeństwa. .. P,6źni-ej widzieli się zaledwie dwa ra- Ody · zwracara się do klije1ntów ze stere- 1 Tlum. D. · 

---
prenumerata: z kosztami przesvlki pocztowej zl. 3 gr, 50 mie.si~cznie ' Ogłoszenia: \V tekś~ie 50 gr. za .wiersz mii1metrowv (na mon1 :: ~ ~ zpalty)j 

. . . . nek~olo:i:1 40 gr, za \'i1ersz m11im Drobne: za s!owo 15 !!rosz:v, 
~a1mnie1sze zl. 1.50. Poszuknvame oracy: za si owe JO ~roSZ\' . na imnieisze zl. J.2ll. 
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